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DaUzy rozwój budownictwa szkolnego

\\ ub. 5-latcc nastąpił poważny rozwój budownictwa 
’ ’ szkolnego. Młodzież otrzymała w tym okresie ogółem 

około 20 tys. nowych izb lekcyjnych. Wydatki na budów-
nietwo szkolne 
zł. Z tego 1.245 
Budowy Szkół.

wyniosły w fikali całego kraju ok. 10 mld
min stanowiła kwota Społecznego Funduszu

Zdecydowana 
—ok. 18.5 tys.

większość, bo 
izb lekcyjnych

przybyło szkolnictwu podsta-

Rozkwitają 
wiosenne kwiaty

Po przylotach wiosennych pta­
ków. w woj. krakowskim pojawi­
ły się dalsze zwiastuny wiosny — 
kwiaty. Są to przede wszystkim 
znajdujące się pod ochroną śnie- 
życzki i wilcze łyko. W dużych 
ilościach kwitną również stokrot­
ki i żółte podbiały.

Mieszkańcy podgórskich wiosek, 
zwłaszcza zaś Niedźwiedzia i Po­
ręby Wielkiej spodziewają się nie 
długo krokusów. (PAP)

wowemu. Na wsi wybudowano 
ok. 8.400 izb lekcyjnych. Plan 
inwestycyjny dla szkolnictwa 
podstawowego został przekro­
czony w stosunku do pierwot­
nych założeń o ok. 2.850 izb 
uzyskanych m. in. dzięki prze

tys. izb mieszkalnych dla nau 
czy ciel i.

Bieżąca 5-latka przyniesie 
dalszy poważny wzrost inwe­
stycji szkolnych. W myśl do­
tychczas obowiązujących za­
łożeń w latach 1961—65 przy­
będzie ogółem ok. 38 tys. no­
wych izb lekcyjnych i sal za­
jęć. Szkolnictwo podstawowe 
otrzyma z tego ok. 30 tys. izb.

PAP

28. II. 61 r. w sali Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie odbyła 
się Plenarna Sesja Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu jedności 
Narodu poświęcona dyskusji nad 
projektem platformy wyborczej. 
Na zdjęciu: w prezydium Sesji: 
od lewej na pierwszym planie 
St. Ignar, B. Podedworny, J. Cy­
rankiewicz, Al. Zawadzki. Cz. 
Wycech i Loga-Sowiński. Na dal­
szym planie (od lewej) L. Krucz­
kowski, E. Krassowska i Kalinow­

ski.

Oby wypowiedzi Kennedyego 
nie były gołosłowne

Tlfsrodę odbyła się w Białym Domu konferencja praso-
* ’ wa. podczas której prezydent Kennedy omówił szereg 

problemów, jak również odpowiada! na pytania dziennika­
rzy.

prowadzonej rewindykacji

Reszta skarbów 
powróciła na Wawel

W nocy z 23 lutego na 1 mar 
ca br. przybyła do Krakowa 
druga część rewindykowanych 
z Kanady skarbów polskiej 
kultury narodowej, które w 
ostatnich tygodniach ekspono­
wane były w Muzeum Naro­
dowym w Warszawie. W ten 
sposób już wszystkie bezcenne 
pamiątki, wśród których obok 
militariów znajdują się 132 ar­
rasy, znalazły się na wawel­
skich wzgórzach.
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OŚWIADCZENIE RUSKA
Sekretarz stanu USA Iłusk złożył 

we wtorek oświadczenie, w któ­
rym oznajmił, że Stany Zjednoczo­
ne są za wzmocnieniem potencja­
łu nienuklearnego „zachodniego 
sojuszu obronnego”, przy równo­
czesnym utrzymaniu jego atomo­
wej siły uderzeniowej.

ZGON METROPOLITY
21 lutego 1961 r. zmarl metropoli­

ta warszawski i całej Polski Ma­
kary — zwierzchnik polskiego au­
tokefalicznego kościoła prawosław 
nego.

OPUŚCIŁA NEPAL
Królowa Wielkiej Brytanii Elż­

bieta li i książę Edynburga za­
kończyli w środę 4-dniową wizytę 
w Nepalu i odlecieli z Katmandu 
do Indii.

ABBAS W HISZPANII
Jak informuje AFP, premier 

tymczasowego rządu algierskiego 
Ferhat Abbas, który spotkał się w 
Madrycie z ministrem Krimem 
Belkacemem opuścił w środę rano 
stolicę Hiszpanii i odleciał do Se- 
"illi, skąd w tym samym dniu je­
szcze uda się innym samolotem do 
Casablanki.

POSIEDZENIE
W środę odbyło się pod przewód 

nictwem prezydenta de Gaulle’a 
posiedzenie Rady Ministrów. Gene­
ral de Gaułle poinformował zebra­
nych o przebiegu rozmów, które 
przeprowadził z prezydentem Bour 
guibą, określając je jako „ser-
decznc i

W 19M 
niowego

zadowalające”.
PROWOKACJE
roku siły zbrojne Polud-
Wietnamu 92 razy otwie-

Fały ogień w strefie ydcmilitary- 
Fowanej — stwierdza list misji 
łącznikowej naczelnego dowódz­
twa Wietnamskiej Armii Ludowej, 
skierowany do Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie.

obiektów szkolnych. Najwię­
cej izb lekcyjnych wybudowa­
no w woj. katowickim, lubel­
skim, bydgoskim, warszaw­
skim i poznańskim.

Dotychczasowy rezultat 
akcji budownictwa szkolne­
go ze środków społecznych 
dla uczczenia -Tysiąclecia 
Państwa Polskiego — to 
143 oddane do użytku szkoły 
-pomniki o 1073 izbach lek­
cyjnych. 97 szkól Tysiąclecia 
o 472 izbach oddano do użyt 
ku na wsi, a 46 budynków 
z liczbą 611 izb lekcyjnych 
— w miastach.
Szkolnictwo licealne ogólno­

kształcące otrzymało w ub. 
planie 5-letnim 545 nowych 
izb a zawodowe 421 izb. Po­
nadto przybyły nam w tym 
okresie 164 nowe przedszkola 
4& internatów na 10 tys. miejsc 
oraz 8 specjalnych zakładów 
wychowawczych. Przy szko­
łach wybudowano ponad 13

Proces-demonstracja 
polityczna

W trybunale 
Rcnnes zaczął

wojskowym w 
się proces 56 
Francuzów o-Algierczyków i 

skarżonych o czynne popiera-
nie ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego Algierii. Proces ten 
od pierwszej chwili przekształ 
cił się w wielką demonstrację 
polityczną na rzecz oswobo­
dzenia Algierii.

Oskarżeni — natychmiast po 
odczytaniu przez przewodni­
czącego trybunału aktu oskar­
żenia — zażądali by przetłu­
maczyć go na język arabski. 
W chwilę potem udało im się 
rozwinąć przyniesioną z sobą 
w ukryciu biało-zieloną flagę 
powstańczą. Na ten sygnał 
wszyscy oskarżeni wstali i za­
częli wznosić okrzyki na cześć 
/Mgierskiego Frontu Wyzwole­
nia Narodowego.

Wywiązała się utarczka z 
żandarmami, którzy starali się 
zakuć ich w kajdany. Wów­
czas na sali zerwały się wśród 
publiczności okrzyki protestu. 
Przed wejściem na salę sądo­
wą zebrał się tłum Francuzów 
i Algierczyków skandujących 
wspólnie hasło: „pokój w Al­
gierii”. (PAP)

CAF — fot. Wdowiński ■
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Płynie krew patriotów kongij-

w W f

Kennedy poruszył sprawę 
memorandum, jakie sekretarz 
stanu USA Rusk przesłał do 
Departamentu Obrony. Prezy­
dent wyjaśnił, że sekretarz 
obrony Mcnamara przedstawił 
mu propozycje dotyczące 
..wzmocnienia konwencjonal­
nych sił zbrojnych, jednakże 
administracja nie podjęła w 
tej sprawie żadnej decyzji i 
nie oznacza to bynajmniej, by 
Stany Zjednoczone zrezygno­
wały z zaufania pokładanego 
w broni nuklearnej”. Kennedy 
nie uważa, by zalecenia te mia 
ły stanowić jakiś zasadniczy 
..zwrot”: podkreślił on, żc 
przedstawione propozycje mó­
wią „o ogólnym umocnieniu 
amerykańskich sił zbrojnych”.

Kennedy podał do wiadomo­
ści, że w dniach 12 i 13 kwie­
tnia br. (a więc w parę dni po 
wizycie premiera Macmillana) 
bawić będzie w Waszyngtonie 
kanclerz Adenauer, który przy 
jął wystosowane do niego za­
proszenie.

W czasie konferencji zgłoszono 
wiele py.tań dotyczących problemu 
rozbrojenia i stosunków radziec- 
ko-amerykańskich. Prezydent Ken 
i’.«dy, oświadczj’1, że —jego zda­
niem — pierwszym krokiem na­
przód w dziedzinie rozbrojenia i 
polepszenia stosunków między o- 
bydwoma krajami jest wznowienie 
w dniu 21 bm. rokowań genew­
skich w sprawie zaprzestania prób 
Ż bronią jądrową. Kennedy wy­
raził nadzieję, że rokowania te 
dadzą pomyślne wyniki.

Według słów Kennedy’ego. Sta­
ny Zjednoczone dążyć będą do u- 
stałenia z ZSRR takich stosun­
ków. które pozwoliłyby na zwięk­
szenie nadziei na zapewnienie po-

koju. Zarówno on sam, jak i rząd 
ISA szukają i będą szukać sku-- 
tecznych dróg prowadzących do 
uregulowania stosunków radziee- 
ko-amerykańskich, a także do sto-, 
pniowego rozstrzygnięcia proble­
mu rozbrojenia. ■.

Kennedy dodał, że postęp w ror. 
strzygnięciu problemów rozbroje­
nia będzie zależał od dobrej woli 
obu stron i gotowości do realistycz 
uegj pode„ścia do sprawy.

Oznajmił on przy okazji, że w 
chwili obecnej USA i Związek Ra­
dziecki prowadzą rozmowy dotyku, 
ćzącc polepszenia i rozszerzenia^" 
programu wzajemnej wymiany w 
dziedzinie kultury, nauki itd.

Prezydent USA wyraził pogląd, 
że sytuacja w Kongo jest „bardzo 
niepewna’’, ale uchylił się od bar­
dziej szczegółowych odpowiedzi.. 
Wyraził on poparcie dla rezblucji 
Rady Bezpieczeństwa i dla Ham­
marsk joel da. (PAP) . , ,

Po uznaniu rządu 
-mianowanie ambasadora

Premier Republiki Konga A. 
Gizenga nadesłał na ręce prze 
wodniczącego Rady Państwa 
A. Zawadzkiego depeszę, w 
której komunikuje, że rząd Re 
publiki Kongo mianował 
Awassi Antoine ambasadorem 
w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. (PAP)

skich, wiatr roznosi dymy po­
żarów wznieconych bombami sa­
molotów obcych interwentów, a 
nad tym wszystkim powiewa błę­
kitna flaga ONZ, przygląda się 
temu wszystkiemu obojętnie naj­
większa zorganizowana siła zbrój 
na na terytorium Konga — ta, 
która podlega panu Hammarsk- 
joeldowi. Takie oto są opłakane 
skutki „akcji ONZ w Kongo!" Oto 
jedna z ilustracji do tych słów 
premiera Chruszczowa (z listu do 
premiera Nehru): Przedstawiciel 
ONZ w Katandze lan Berendsen 
(z prawej) w towarzystwie szwedz 
kiego pułkownika Kielgiema (z 
lewej), dowódcy oddziałów ONZ 
w Katandze opuszcza gmach 
„rządu" Katangi, gdzie konfero­

wał z Czombem.

Fot. — CAF

„Gała władza"w rękach kobiet
W gromadzie Wielka Klonia w pow. Tuchola cała władza 

koncentruje się we weale nie słabych rękach kobiecych. 
Miejscowej GRN — przewodniczy Barbara Piszczek, sekre­
tarzuje — Kazimiera Głowaczewska, a referentką jest 
Agnieszka Węzierska.

Wszystkie trzy panie mają łącznie tylko sześćdziesiąt kil­
ka lat, lecz władzę sprawują energicznie. Pod ich „rządami” 
gromada zajęła jedno z przodujących miejsc w zbiórce na 
Spoi. Fundusz Budowy Szkół. Nie ma też żadnych zaległości 
w dostawach płodów rolnych i spłacie podatków. (PAP)

„Dziki zachód“wKongo
Bandyckie napady mobuiowców na wojska OfilZ

ozwój sytuacji wojskowej w prowincji równikowej 
I v przyciągał w środę szczególną uwagę obserwatorów. 

Według doniesień korespondenta Reutera, wśród tamtejszych 
wojsk mobutowskich ujawniła się tendencja do przechodze­
nia na stronę legalnego rządu kongijskiego. Rzecznik ONZ 
podał w Leopoldville oficjalnie do wiadomości, żc na wschód 
od miejscowości Boende w prowincji równikowej kompania 
mobutowska poddała się wojskom legalnego rządu premiera 
Gizengi. Dwie kompanie mobutowskie: regularnych żołnierzy 
i żandarmerii opuściły garnizon i miasto Coąuilhatville, de­
monstrując na rzecz legalnych władz kongijskich.

Zmiana starych praw
Do Wiednia wyjechał dyrek­

tor departamentu w MSZ, am­
basador Henryk Birecki i trzej 
inni urzędnicy tego minister­
stwa. Będą oni reprezentowali 
nasz kraj na międzynarodowej 
konferencji, która opracować 
ma konwencję (niezmienna ód 
146 lat) zawierającą wszystkie 
podstawowe przepisy dotyczą­
ce działalności placówek dyplo 
matycznych i specjalnych u- 
prawnień (immunitetów) dy­
plomatycznych. (PAP)

W Luluabourgu — stolicy pro­
wincji wschodniej — sytuacja jest 
niejasna. Z nie znanych dotych­
czas przyczyn oddziały legalnego 
rządu, które zawładnęły tym mia­
stem w ubiegłym tygodniu, wyco­
fały się obecnie w kierunku pół-

zostało 1 obrabowanych sfedmiu 
żołnierzy tunezyjskich. W niedzie­
lę 12 żołnierzom tunezyjskim mo- 
hutawcy zabrali broń. Czterech po

nocnym. Tak każdym razie
twierdzi specjalny przedstawiciel 
sekretarza generalnego ONZ Ham- 
marskjoelda, Dayal. w raporcie 
przekazanym Radzie Bezpieczeń­
stwa.

W środę w Luluabourgu odbyła 
się demonstracja z udziałem kilku 
tysięcy osób. Demonstranci żądali 
zwolnienia aresztowanych przez 
żandarmerię oficerów kongijskich 
wiernych legalnemu rządowi. Pi­
kantny szczegół: „premier” Kasa- 
vubu — Ileo utrzymywał w Leo- 
poidville na konferencji prasowej, 
że była to demonstracja... jego 
zwolenników. v

W Leopoldviile i okolicy żołnie­
rze mohutowscy dokonują nadal 
bandyckich napadów na członków 
sił zbrojnych ONZ. Rzecznik ONZ 
podał szereg informącH na ten te­
mat. We wtorek sędziowanych

hejantów nigeryjskJch 
skopano.

Jedna 2 band Mobutu 
wała dwóch policjantów
skich.

Napaści 
notowane 
miastach.

pobito i

areszto- 
nigeryj-

i grabieże mobutowców 
są . również w innych

(PAP)

Dayal może odejść?
Korespondent Reutera po­

wtarza pogłoski, według któ­
rych specjalny przedstawiciel 
sekretarza generalnego ONZ 
Hammarskjoelda — Dayal zo­
stanie wkrótce odwołany ze 
swego stanowiska i zastąpiony 
przez włoskiego dyplomatę dy 
rektora europejskiego biura 
ONZ Pasqualc Spinelli. (PAP)

Sztorm na Bałtyku
Po dłuższym okresie spokoju Bał 

tyk znowu zaczyna dawać znać 
□ sobie. Wie ją silne wiatry do­
chodzące do 7 stopni w skali Bean 
forta. W chwili podania prźez 
gdański urząd morski ostrzeżenia 
o silnym wietrze na łowiskach 
znajdowało się 70 jednostek. JS 
ub. m. wieczorem nad morzem w 
pobliżu Bursztynowego Wybrzeża 
kilkakrotnie wystrzelone zostały 
czerwone rakiety — sygnał wzy* 
wania pomocy. (PAP)

Spis ludności 
w Czechosłowacji

W Czechosłowacji o północy 3 
dnia 28 lutego na 1 marca roz­
począł się spis ludności. Jak poda 
je agencja CZTK, jest to czwarty 
spis powszechny w Czechosłowa­
cji od roku 1918. Ostatni spis prze­
prowadzony został w dniu 1 mar­
ca 1950 roku. ,

Spis dostarczy szczegółowych da­
nych na temat liczebności ludnoś­
ci a także pogłowia bydła i trzody 
chlewnej. Dane ze spisu wykorzy­
stane będą do sporządzenia per­
spektywicznego planu gospodarki 
narodowej Czechosłowacji. Wstęp­
ne dane zostaną opublikowane za 
4—5 miesięcy.. (FAF)
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Chłodne przyjęcie
Kanclerz NRF Adensuer 

skwapliwie przyjął zaprosze­
nie amerykańskiego prezyden­
ta Kennedyego do złożenia 
wizyty w Waszyngtonie w 
dniach 12 i 13 kwietnia. Rzecz­
nik rządu federalnego pospie­
szył w środę z zapewnieniem, 
iż Bonn z dużym zadowole­
niem powitało możliwość ry­
chłego osobistego kontaktu 
Adenauera z prezydentem 
Kennedym.

Kanclerz federalny — jak 
wiadomo — spodziewał się 
szybkiego spotkania z nowym 
prezydentem. Jednakże ogło­
szona w Bonn zapowiedź ewen 
tualnego udziału Adenauera w 
konferencji zwołanej w poło­
wie lutego przez prywatne or­
ganizacje nlemiecko-amery- 
kańskie i snute w związku z 
tym przypuszczenia o rozmo­
wach Adenauera z Kennedym 
zostały chłodno przyjęte przez 
Waszyngton. (PAP)

Walcząca Algieria
Agencja France Presse przy­

nosi szereg dodatkowych wia­
domości na temat sytuacji w 
Oranie. Miasto to zostało ob­
sadzone przez armię francuską. 
Żołnierze uzbrojeni w grana­
ty i broń maszynową obsadzili 
dzielnice arabskie, a szczegól­
nie tzw. nowe miasto. Na 
wszystkich skrzyżowaniach 
ulic umieszczono gniazda ka­
rabinów maszynowych.

Na stadionach sportowych 
miasta skoncentrowano po­
ważne siły wojska.

Sklepy muzułmańskie są 
zamknięte. Żandarmeria uprze 
dziła kupców’ arabskich, że 
Snuszą przerwać strajk i ctwo- 
ryć sklepy najdalej do po- 
kduania. (PAP)

Samoloty USA 
nad Chinami

W dniu 1 bm. w godzinach 
porannych nad prowincją 
Kuantung zaobserwowano ame 
rykański samolot wojskowy. 
W późniejszych godzinach nad 
prowincją Kuantung pojawił 
się inny samolot wojskowv 
USA.

W związku z tym minister­
stwo spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
złożyło ostrzeżenie. (PAP)

Aresztowania w Grecji
Jak donoszą z Aten, grupa 

deputowanych do parlamentu 
greckiego z ramienia partii 
EDA przesłała na ręce rządu 
protest przeciwko aresztowa­
niu kilku działaczy partii.

Jak informuje dziennik 
,.Avghi”. aresztowano m. in. 
działaczy partyjnych Kutsi- 
manisa. Sotiropoulosa i Ba- 
laphoutisa. (PAP)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦< ii świata polityki

Kanada wymyka się z NATO?
Prawie wszyScy premierzy 

państw bloku atlantyckie­
go z Adenauerem i Macmilla- 
nem na czele zabiegali o sin­
ienie w Waszyngtonie wizyty 
nowemu prezydentowi ISA. 
Zaproszenie jednak otrzymali 
dotychczas tylko: premier Ka­
nady, John Diefenbaker, pre­
zydent Republiki Wybrzeża 
Kości Słoniowej, Hóuphouet- 
Boigny, premier Danii, Kamp- 
mann oraz minister spraw za­
granicznych NRF. von Brenta- 
no.

Wybór ten ma swoją wymo­
wę:

Houphouet-Boigny stoi na 
czele zgrupowania kilku 
państw afrykańskich, które o- 
derwały się od Wspólnoty Frań 
ruskiej i pragną zamienić wię­
zy ekonomiczne, łączące je z 
dawną metropolią francuską 
na Współpracę ze Stanami Zjed 
noczonymi.

Dania — ma wielkie kłopotr

Optymizm a rzeczywistość
Po rozmowach ISourguśba — de Oaulie

\\ ydarrenia rejestrowane przez obserwatorów politycz­
nych nazajutrz po ogłoszeniu komunikatu podsumo­

wującego rozmowy między prezydentami de Gaulle’em a 
Bourguihą stawiają pod znakiem zapytania optymizm tego 
dokumentu, który — jak wiadomo — przewiduje „pozytyw 
na i szybką ewolucję” konfliktu algierskiego. Obserwatorzy 
stawiają pytanie czy wypowiedź prez.ydcnta Bourguiby o 
.zrobieniu wielkiego kroku naprzód” jest dostatecznie uza­

sadniona.

Na jakich podstawach opie­
rają się wątpliwości obserwa­
torów politycznych? Przede 
wszystkim na fakcie, że zaini­
cjowane przez Bourguibę spo­
tkanie szefów Maghrebu nie 
odbyło się. W spotkaniu tym

Dziennikarski 
jubileusz

W gronie najbliższych kole­
gów i przyjaciół obchodzili 
wczoraj jubileusz pracy zawo 
dowej redaktorzy Henryk Smi 
gielski i Jan Cie-*L  — pierw­
szy 35-lecie, drugi 25-lecie j 
działalności dziennikarskiej. ■

* eksportem swojej żywności,
której głównym rynkiem były 
Niemcy Zachodnie. Od czasu 
utworzenia Wspólnego Rynku, 
duńskie masło i inne produkty 
zostały tam zastąpione przez, 
eksport francuski. Dania staje 
okoniem wobec militarnych de 
cyzji NATO, a nawet posuwa 
swe rozgoryczenie do aluzji 
na temat porzucenia tego blo- 
kn i przejścia do grupy 
państw neutralnych. Jeśli cho­

Uroczystość zainaugurowało ■ 
przemówienie wiceprezesa po- : 
znańskiego oddziału Stów. 
Dziennikarzy Polskich, red. Le 
cha Jeszki. W imieniu organi­
zacji dziennikarzy złożył on 
Jubilatom serdeczne życzenia 
dalszych pomyślnych rezulta­
tów w pracy zawodowej i szczę 
ścia osobistego. Przemawiali 
również red. Z. Zydorczak w । 
imieniu zespołu redakcji „Sło­
wa Powszechnego”, którego 
pracownikiem jest red. H. Śmi 
giclski. prezes Wydawnictwa 
Zachodniego „Pospress”, mgr 
Z. Czaplicki, gdzie pracuje red. 
J. Cieślak oraz D. Osiński w 
imieniu WK i MK Stronnictwa 
Demokratycznego. Wśród licz­
nie przybyłych gości obecni 
byli także: Wł. Smoleński, wi­
ceprezes Centralnego Zw. Spół 
dzielczości Pracy i H. Biniaś, 
prezes WZSP.

Obaj Jubilaci otrzymali moc 
telegramów gratulacyjnych o- 
raz wiele cennych upominków.

(c)

dzi o zon Brentano, to wiado­
mo. ż.e rozmowy t bońskim mi 
nistrem spraw zagranicznych 
poświęcone są głównie spra­
wom zwiększenia udziału finan 
snwego NRF w ramach polity­
ki atlantyckiej.

Najciekawsze są motywy za­
proszenia do USA premie­

ra Kanady. „Na swej granicy 
— pisał „New York Herald Tri 
bune” — Kanada zaczęła wzno­
sić niebezpieczną dla nas ba­
rierę”.

Minister finansów Kanady — 
Donald Flemming, zarządził szc 
reg ograniczeń wwozowych — 
które uderzają przede wszyst­
kim w eksport Stanów Zjed­
noczonych. To jednak nie wszy 
stko. Gdy rząd Eisenhowera 
wprowadził bojkot gospodarczy 
Kuby, premier Diefenbaker o- 
świadczył, że nie widzi żadne­
go powodu, aby Kanada ogra­
niczała swe stosunki gospodar­
cze z Kubą. Ale i to jeszcze 
nie wszystko. Eksport żywno­
ści z Kanady napotyka w USA 
na niepokonane trudności. Gdy 
więc zjawili się w Ottawie 
przedstawiciele ChRI. i zamó­
wili 28 milionów buszli pszeni­
cy oraz ponad 12 min. buszli 
jęczmienia na ogólną sumę *0  
min. dolarów — sfery gospodar 
cze i rząd kanadyjski nie kry­
ły zadowolenia. Kanadyjska o- 
pinia publiczna stwierdza, że 
Chińska Republika Ludowa sta

fTlokammad 
i -kjaóóan
Zmarły ostatnio 
król AAaroka Mo 
hammed V oraz 
książę Moulay 
Hassan (z pra- 
wejj, który wstą­
pił na tron jako 

Hassan II.
Fot. — CAF

mieli uczestniczyć: Pour- 
guiba, Hassan II i premier 
Tymczasowego Rządu Algier­
skiego Ferhat Abbas. Najważ­
niejszy uczestnik spotkania, 
premier Ferhat Abbas. n;ę sta-' 
wił się. Odleciał on z Tunisu 
do Rzymu, skąd udał się do 
Madrytu. Bourguiba, który 
miał początkowo zamiar cze­
kać w Rabacie na Abbasa. 
zrezygnował z tego skoro do­
wiedział się źe przywódca rzą­
du algierskiego pojedzie je­
szcze z Madrytu do Sewilli.

Następnie — na głośnych wy­
stąpieniach premiera Michela De- 
hr£ na Saharze i przemówieniach 
francuskiego ministra spraw za­
granicznych, Coure de Murville’a, 
z których wynika, ic rząd franco- 1 
ski nie zmienił ani na Jotę swego j 
stanowiska wobec FLN.

Tbamonótracja żałobna u/ Ahrza

ła się jednym z głównych, o- 
bok W. Brytanii i Japonii, im­
porterów kanadyjskiej produk 
cji rolnej.

Kanadyjczycy skarżą się, że 
amerykańskie monopole opano 
wały większość ekonomiki ka­
nadyjskiej i, jak zwykle — pro 
wadzą gospodarkę rabunkową. 
W rezultacie deficyt handlowy 
Kanady w ciągu 11 miesięcy 
roku ub. wyniósł 115 min. do­
larów.

Obeeny rząd konserwatywny 
doszedł do władzy pod ha­

słami antyamerykanizmu i wy­
zwolenia ekonomiki kanadyj­
skiej z zależności od Stanów 
Zjednoczonych. Opinia publicz 
na Kanady domaga się rewizji 
polityki zagranicznej Kanady, 
wystąpienia z NATO i przej­
ścia do obozu państw neutral­
nych, Najbardziej jednak za­
skakująca jest volta partii li­
beralnej. która obecnie stano­
wi opozycję. Partia liberalna 
— odpowiedzialna za udział Ka 
nady w hloku atlantyckim, u- 
chwaliła obecnie żądanie wy­
stąpienia z NATO, rezygnacji z 
broni jądrowej, przyjęcia Chin 
ludowych do ONZ i podjęcia 
polityki neutralności.

Można więc nie dziwić się, 
dlaczego Kennedy wybrał wła­
śnie Diefenbakera na jednego 
z pierwszych swych rozmów­
ców.

JERZY WINNICKI

5 rocznica powstania 
Armii Ludowej HRD

W środę 1 marca minęła 
5 rocznica powstania Armii 
Ludowej NRD. W związku z 
tym, Rada Państwa i rząd 
NRD, Komitet Centralny SED 
i Rada Frontu Narodowego 
wystosowały do żołnierzy i ofi 
cerów armii wspólne pismo, 
zawierające gratulacje z oka­
zji święta. (PAP)

Paryska ..Aurorę” podkre­
śla w swym komentarzu. że 
Ferhat Abbas ..nie spieszy się 
w tym stopniu, co prezydent 
Bourguiba” i wyciąga stąd 
wniosek, iż w konfrontacji z 
rzeczywistością optymizm przy 
wódcy tunezyjskiego wydaje 
się mocno przesadzony. (PAP)

Wiece w Japonii
Zakazać śmiercionośnej bro­

ni atomowej, osiągnąć porozu­
mienie na temat powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia, 
przekreślić japońsko - amery­
kański układ wojskowy — pod 
takimi hasłami odbyły się w 
środę w wielu miastach Japo­
nii wielotysięczne wiece.

1 marca 1954 roku na sku­
tek eksplozji amerykańskiej 
bomby wodorowej na atolu 
Bikini poniosło śmierć 23 ry­
baków japońskich na statku 
„Fukuriu Maru”.

Od tej pory rokrocznie od­
bywają się w Japonii w dniu 
1 marca wiece i demonstracje 
przeciwko wojnie. (PAP)

Fragment wielkiej demonstra­
cji żałobnej w stolicy Ghany 
— Akrze. Transparenty gło­
szą: „Dag Hammarskjoeld mu­
si być wyrzucony natych­
miast". „Precz ze zdrajcą Ka- 

savubu”.
Fot. — CAF

SEATO narusza 
neutralność Birmy

Ukazujący się w Birmie 
dziennik „Avangard” pisze, że 
kraje uczestniczące w sojuszu 
wojskowym SEATO naruszają 
neutralność Birmy.

Bez pomocy z zewnątrz — 
pisze wspomniany dziennik — 
bandy czangkaiszekowskie w 
Birmie i Laosie nie mogłyby 
prowadzić agresywnych dzia­
łań.

„Arangard” krytykuje SEA­
TO za popieranie elementów 
czangkaiszekowskich. (PAP)

Strajk górników 
w Wielkiej Brytanii

Około 85 tysięcy górników 
w 61 kopalniach angielskich 
przerwało we wtorek pracę 
aby poprzeć w ten sposób żą­
danie podwyżki zarobków.

PAP
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Młodzi piłkarze czekają...
Ostatnie doniesienia z Lodzi wskazują na znaczne ożywienie 

działalności ŁOZPN, Dla nas jest to- o tyle interesujące, gdy.; 
Łódź jest chyba pierwszym miastem w Polsce, gdzie piłkarzom udało 
się nawiązać szeroki kontakt z władzami szkolnymi i samymi szko. 
łami. Kluby prędko znalazły wspólny język z poszczególnymi szkn. 
łami, ofiarowując im sprzęt, instruktorów itp. Już w niedługjIn 
czasie rozpoczną się piłkarskie mistrzostwa łódzkich szkól, a w 
perspektywie, są turnieje i spotkania z reprezentacjami innych wo­
jewództw.

Inicjatywa jak najbardziej cen­
na, chyba nic nie stoi na prze­
szkodzie, aby Poznań wraz z wo­
jewództwem poszedł w ślady Ło­
dzi.

Wielokrotnie już pisaliśmy o 
potrzebie zorganizowania mi­
strzostw szkół. Ostatnie zebranie 
Rady Trenerów PZPŃ-u jasno po­
stawiło potrzebę zorganizowania 
mistrzostw trampkarzy na szcze­
blu wojewódzkim. Tutaj otwiera 
się ogromne pole do popisu dla 
działaczy sekcji młodzieżowej 
OZPN; MKS-u i SKS-u. Włączenie 
drużyn szkolnych do rozgrywek 
trampkarzy, dałoby bez wątpienia 
bardzo dobre rezultaty. Młodzież 
szkolna — naturalnie tylko ta z 
dobrymi wynikami w nauce — 
miałaby szanse uprawiać ten, u- 
pragniony przez nich sport, już 
nie w ukryciu, narażając się czę­
sto i gęsto na wymówki nauczy­
cieli i narzekania rodziców, ale 
na prawdziwych boiskach, według 
przepisów i wobec na pewrrf> licz­
nie zebranej publiczności.

Gdyby projekt włączenia dru­
żyn szkolnych do rozgrywek 
trampkarzy nie przeszedł, istnieje 
możliwość utworzenia małym ko-

F. Gołębiowski, były prezes 
PZKol. mianowany został sędzią 
głównym XIV Wyścigu Pokoju.

21 zespołów zgłoszono do mis­
trzostw Europy w koszykówce, 
które odbędą się od 29 kwietnia 
do 10 maja w Belgradzie.

St. Marusarz twierdzi, że naj­
lepszym skoczkiem spośród tych, 
którzy startowali ostatnio w Za­
kopanem, jest Gruzin Cakad.e,

Skonecki i, Gąsiorek udali się 
do Egiptu, gdzie wezmą udział w 
kilku turniejach z udziałem czo­
łowych tenisistów Europy.

Kapitanem związkowym decy­
zją nowego zarządu PZPN pozo­
stał nadal Czesław Krug.

Nasi hokeiści, wyjechali do Ge­
newy na mistrzostwa świata.

Olimpia — Poznań zajmuje trze­
cie miejsce w lidze piłki wodnej.

Dwóch rywali 
w walce o ligę 

po ukończenia rozgrywek o mi­
strzostwo okręgu poznańskiego w 
siedmioosobowej piłce ręcznej — 
pozostało jeszcze jedno spotkanie: 
Grunwald — AZS 11. Wojskowi 
mają wszelkie szanse spotkanie 
to wygrać i zdobyć tytuł mistrza. 
Wraz z AZS I ubiegaliby się wów­
czas o awans do klasy wyższej. 
Grunwald walczyć będzie w gru­
pie III. w której znajdzie groź­
nego przeciwnika w zespole Kuź- ’ 
nicy Raciborskiej. Akademicy zo- । 
stali przydzieleni do grupy IV.

Awans jednej z drużyn do ligi 
byłby wielkim sukcesem. (x)

—

Motorowcy 
przed sezonem

— Jakie są najbliższe, ważniej- : 
sze zamierzenia okręgu w bieżą- ' 
cym sezonie? Z takim pytaniem 
zwróciliśmy się <lo prezesa Pol­
skiego Związku Motorowego — 
Okręgu Poznańskiego p. dr. Ada­
ma N orskiego.

— Jest ich wiele. Do jednego z 
najważniejszych zadań należy w 
związku ze stałym wzrostem ilości 
motocykli poruszających się po 
naszych drogach, przede wszyst­
kim konieczność podniesienia kul­
tury motorowej. Celem naszym 
jest pozyskanie jak największej 
ilości posiadaczy motocykli, sku­
terów i motorowerów do naszych 
klubów i sekcji zrzeszonych w 
PZM. Dotąd zaledwie 10 proc, po­
siadaczy motocykli naszego okrę­
gu figuruje w kartotece związku.

; Od pozytywnej realizacji tego za 
dania zależy, czy będziemy mogli 
rozwiązać pomyślnie wiele pozo­
stałych planów.

— Jak właściwie wygląda sy­
tuacja w sporcie żużlowym.’

— W naszym okręgu przechodzi­
my kryzys. Zlikwidowały só-oją 
działalność ruchliwe sekcje Ago-ń 
we w Rawiczu i w Ostrowie. AVy-, 
różnić musimy działaczy leszczyń­
skiej Unii pp. mgr. Bartlewicza i' 
(renera Olejniczaka, którzy mimo • 
trudności przeprowadzili wszyst- I 
kie zaplanowane imprezy. Poza ; 
Unią dysponujemy jeszcze trzema 
sekcjami. Są to Ii-ligowe zespolv 
w Śremie. Pilę i Gnieźnie.

Co w związku z tym zamierza 
okręg zrobić?

Dopomóc klubom przy orga­
nizacji wyścigów. W Poznaniu pra 
gniemy wykorzystać do imprez 

। piękny tor na stadionie Olimpii. 1 
tp |

sz.tern organizacyjnym i finanso­
wym poznańskiej ligi międzyszkpl 
nej. Zresztą możliwości jest wióle. 
Potrzeba tylko trochę chęci i e. 
nergii, a tej na pewno poznań­
skim działaczom nie zabraknie.

Może wtedy, po wciągnięciu rnło 
dzieży szkolnej w orbitę spraw 
piłkarskich, zespoły poznąńskie 
przestaną należeć do najstarszych 
drużyn w Polsce.

A sezon już blisko!
M. ST.

7 maja
Mała Olimpiada 
POZLA i „Głosu**
Tegoroczna Mała Olim­

piada „Głosu Wielkopol­
skiego” i POZLA odbędzie 
się 7 maja, w dzień po opu 
szczenili stolicy Wielkopol­
ski przez uczestników naj­
większej amatorskiej, kolar 
skiej imprezy świata —Wy 
ścigu Pokoju.

Będzie to dziesiąta — ju 
bileuszowa Mała Olimpia­
da. impreza która co roku 
cieszy się w całej Wielko- 
polsce dużym zaintereso­
waniem sportowców i spo­
łeczeństwa. Jest ona każdo 
razowo oficjalnym otwar­
ciem sezonu Poznańskiego 
Okręgowego Związku lek­
kiej Atletyki.

Także w tym roku orga­
nizatorzy imprezy POZLA 
i redakcja „Głosu” poczy­
nili starania celem zapew­
nienia startu w b egach m. 
in. również członkom na­
szej kadry narodowej, na 
co wyraziła swoją zgodę 
Rada Trenerów PZLA. (tp)

Kobiety wyłoniły mistrza...
We Wrocławiu zakończyły 

się indywidualne szachowe mi 
strzostwa Polski kobiet na 
rok 1961. Sukces odniosła re­
prezentantka Górnika Wał­
brzych — A. Litwińska, która 
w ostatniej rundzie pokonała 
byłą mistrzynię Polski — Ko 
narkowską, zdobywając pier­
wsze miejsce w turnieju i ty­
tuł mistrzyni Polski. Drugie 
miejsce zajęła Konarkowska 
— 8 pkt., a trzecie — Litma- 
nowicz — 7.5 pkt.

...a mężczyźni jeszcze 
walczą na szachownicach

W X rundzie szachowych ml 
strzostw Polski mężczyzn Ga­
bryś wygrał ze Śliwą. Brzózka 
z Kłaputem. Kostro z Doda.

Po X rundzie prowadzi 
Drozd (Katów.) — 7 pkt. i je­
dna partia odłożona przed 
Tarnowskim (Kr) — 6,5 oraz 
Bednarskim (Kr) — 6 pkt. i 
jedna partia odłożona, (za)

Nabór wioślarzy 
i kajakarzy

Najpiękniejszy ośrodek spor­
tów wodnych w Poznaniu nad 
Wartą — KS Posnania, w którym 
mieszczą się kryte, wyorowo urzą 
dzor.e baseny dla kajakarzy i wio­
ślarzy oraz lokal dla ir.otorowod- 
niaków, ogłasza nabór młodzieży.

W okresie zimowym zajęcia pod 
fachowym kierownictwem trene­
rów odbywają się codziennie dla 
kajakarzy i wioślarzy, osobno dla 
nowicjuszy i osobno dla zaawan- 

/sowanych.
Zgłoszenia przyjmuje się pod­

czas treningów od godz. 17 oraz W 
niedzielę od g. 11—12. Przystań 
Pospanii znajduje się za Mostem 
im. Marchlewskiego na Ratajach 
przy ul- Wioślarskiej, (p)

Zebrania
GKS Olimpia zwołuje walne ze*  

biame klubu 3 bm. na godz. 17 w 
Domu Kultury MO.

KS Wartą organizuje walne zgro 
madzenie Klubu, w sobotę 11 bm. 
o żgodz. 17 w salt konferensyj’ 
nej BCP.

Piłkarze Stomila obradować bę- 
dą 2 bm. od godz. 18.15 w Zakła­
dowym Domu Kultury’ przy ul. 
Starolęckiej.
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ZASTĄPIĄ... OWCE
W Leningradzie skonttm 

cwano agregat do prortuk- 
ca sztucznego włókna ka- 
pronu, z którego można wy 
tarzać tkaniny bieliźniar- 
skie. ubraniowe i okryoio- 

W agregacie tym mo- 
żoa wyprodukować w c’ą 
tU roku tyle włókna, ile 

go uzyskano z wełny, 
pochodzącej z milion? 
łwiec.

LOTOS I ŚWINIE
Poświadczenie wykazuje, 

że lotosy dają nie tylko 
pęknę kwiaty, będące sym 
bólem lekkości, wdzięku i 
piękna, ale mogą być uży­
wane jako pasza dla trzo­
dy chlewnej. Te zalety skło 
niły Chińczyków do upra­
wiana tej rośliny na nie­
wykorzystanych jeziorach 
i stawach.

GÓRA I CZŁOWIEK
Przy wejściu na górę o 

wysokości 1.200 m człowiek 
zużywa tyle energii, co 
przy 50-kilometrowyrn mar 
szu pieszym po równinie, 

(bro)

Ustawa obowiązuje...
...a trzaski, szumy i zgrzyty 

nadal nas dręczą

Orogram radiowy i telewizyjny, nadawany przez stacje
* dużej mocy i doskonałe odbierany w promieniu kilku 

dziesięciu czy kilkuset kilometrów, jest częstokroć niemo­
żliwy do wysłuchania albo obejrzenia w odległości kilku 
kilometrów od radiostacji lub .ośrodka telewizji.

Trzaski, szumy, szmery, 
zgrzyty, jazgotanie, gwizdy 
zagłuszają słowa spikera i na­
dawaną przez radio muzykę, 
zaś serie błysków, migotań, 
przeskoków, zaciemnień — 
zniekształcają obraz telewi­
zyjny.

Przyczynę tego stanu rze- 
ęzy zna każdy, kto sąsiaduje 
z posiadaczami np. froterki, 
c-dkurzacza, aparatu do ma­
sażu, elektrycznej maszyny do 
szycia itd.

Zakłócenia w odbiorze pro­
gramu radiowego i telewizyj­
nego powodują bowiem w 
znacznej mierz<e różnego ro­
dzaju maszyny i urządzenia 

.elektryczne, reklamy neono­
we, uszkodzone kontakty i 
wadliwa domowa instalacja 
elektryczna, trakcje tramwa­
jowe i trolejbusowe, napo- 
Wietrzne linie wysokiego na­
pięcia, przejeżdżające samocho 
dy i motocykle.

Oczywiście, źródłem zakłó­
ceń są niezabezpieczone urzą­
dzenia elektryczne- Odpowie­
dnio zabezpieczone (tzn. wy­
posażone w specjalne konden­
satory i dławiki) elektryczne 
silniki, aparaty i automa­
ty mogą pracować bez żad- 
f«j szkody dla odbioru pro­
gramu radia i telewizji

Czy wąska specjalizacja 
kosztem dyscyplin pokrewnych?

Sprany kształcenia kadr technicznych

Wyższe uczelnie techniczne w Polsce opu­
ściło w ciągu 15-lecia prawie 95 tysięcy 
inżynierów. Dopływem nowych kadr wy­
równano już do pewnego stopnia niedo­

bór, spowodowany stratami lat wojny i szybkim 
wzrostem przemysłu i innych dziedzin gospodarki. 
Główmy nacisk można więc obecnie i trzeba prze­
nieść na poziom kadr.

— W tym kierunku szły 
wnioski III Kongresu Techni­
ków — powiedział przew. Ko­
mitetu do Spraw Techniki 
prof. Dyonizy Smoleński, na 
ostatnim spotkaniu z dzienni­
karzami w Warszawie. — Na 
IV Kongresie wnioski poszły 
dalej: chodzi nic tylko o za­
pewnienie liczbowe wykwali­
fikowanych kadr, o ich jakość, 
ale i o podnoszenie kwalifika­
cji już pracujących inżynie­
rów. Zaryzykuję tu twierdze­
nie. że co najmniej 75 proc, 
inżynierów wykształconych w 
15-leciu wymaga uzupełnienia 

ników maszyn i urządzeń tech 
r.lcznych do instalowania spe 
cjalnych aparatów przeciwza­
kłóceniowych.

Ustawa ta stwarza prawne 
podstawy do przeprowadzenia 
kontroli działania urządzeń, 
które powodują, zakłócenia w 
odbiorze programu radia i te­
lewizji.

Służba wyk rywczo-pomiar o 
wa zostanie zorganizowana w 
każdym województwie.

W bieżącej pięciolatce prze­
znaczono ok. 25 min zł na za­
kupienie potrzebnej aparatury 
do wykrywania i pomiaru za­
kłóceń. Ekipy posiadać będą 
kilkadziesiąt specjalnych sa­
mochodów.

Co powinien przemysł?
O ównoczfeśnie z tym krajo- 
IV przemysł elektrotech

niczny rozwinie produkcję 
urządzeń przeciwzakłócenio­
wych. Wykrywanie i likwido­
wanie istniejących źródeł za­
kłóceń byłoby oczywiście ma­
ło skuteczne bez kategorycz­
nego zakazu produkcji nowych 
maszyn i urządzeń technicz­
nych nie wyposażonych w od­
powiednie środki zabezpiecza­
jące. (API) 

zasobów wiedzy i doświad­
czeń.

Jeszcze do niedawna suma 
wiedzy, wyniesiona przez in­
żyniera z uczelni, starczała mu 
na ogół na całe życie... Dziś 
tempo rozwoju nowoczesnej 
techniki wymaga stałego uzu­
pełniania - zasobów wiedzy, 
zwłaszcza z zakresu tzw. nauk 
pogranicznych.

Jako główną wytyczną dla 
kształcenia kadi' technicznych, 
wysuwa się przede wszystkim 
uzupełnienie programu kształ­
cenia w podstawowych dyscy­
plinach wielu dziedzin nauko­
wych.

W medycynie np. — specja­
lizacja T i II stopnia przy du­
żym nacisku na tzw. specjali­
zację jednokierunkową, dopro­
wadziła do tego, że brak' nam 
w terenie lekarzy tzw. ogól­
nych, nie zacieśnionych do 
jednej specjalności.

— Samo życie wykazuje ko­
nieczność uzupełniania wiedzy, 
chociażby przez studia pody­
plomowe, w dziedzinach po­
krewnych — konkluduje prof. 
Smoleński.

Na całym świecie wysuwa 
się problem: jak należy przy­
gotować absolwenta do bezpo­
średniej pracy w przemyśle?

Anglia dąży do dania grun­
townych podstaw teoretycz­
nych, pozostawiając wykształ­
cenie kierunkowe — przemy­
słowi. Niemcy — również spe­
cjalizację pozostawiają prze­
mysłowi.

W ZSRR dążono do daleko 
posuniętej specjalizacji, ale w 
ostatnich latach zarysowują 
się poważne zmiany w poglą­
dach w tej dziedzinie.

W polskich politechnikach 
może pod wpływem przemy­
słu, który chce, aby absolwent 
od razu mógł zająć konkretne 
stanowisko utrzymuje się 
struktura dość wąskiej specja­
lizacji.

Okazuje się jednak, że w cią 
gu 40 lat (na tyle oblicza się 
okres pracy inżyniera) znacz­
na część wiadomości specjal­
nych wyniesionych z uczelni 
staje się bezużyteczna.

Podnoszenie kwalifikacji już 
pracujących, konieczne w tych 
warunkach, możliwe jest prze­
de wszystkim w drodze samo­
kształcenia.

W wielu jednak przypad­
kach — zwłaszcza jeśli chodzi 
o szybko rozwijające się dzie­
dziny techniki (automatyka!) 
potrzebne są kursy, organizo­
wane zwłaszcza dla inżynierów 
zajmujących kluczowe stano­
wiska w zakładach.

Wielką rolę ma tu do speł­
nienia NOT.

W. KORYCKA

pLoniarzif 
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Z inicjatywy prof. dr. Jana Zbo­
rowskiego Katedra Pedagogiki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego za­
jęła się ostatnio problemem po­
litechnizacji nauczania. Wprowa­
dzono tam systematyczne zaję­
cia dla studentów pedagogiki — 
przyszłych nauczycieli, z zakre­
su posługiwania się nowoczesny­
mi aparatami i urządzeniami. Na 
zdjęciu? nowoczesny epidia­
skop jest cenną pomocą nauko­
wą w pracy nauczyciela. Z pra­

wej prof. dr Jan Zborowski.
CAF-fot. Lewicki

Tajemnica sukcesów
Korespondencja z Wrocławia

ażdego, kto odwiedza 
Wrocław, musi uderzyć 
widok nowych domów. 
Bo od niedawna miasto 

to wzięło się na dobre do bu­
dowy. Nie odbudowy — lecz 
właśnie budowy. Przy Świd­
nickiej i w jej okolicy nie ma 
już „dziur". Ale nie tylko cen­
trum Wrocławia przybiera no­
wy wygląd. Także na dalekich 
przedmieściach widać świeże 
cegły i tynki. Prawdziwym po­
dziwem napawa gmach pra­
cowników nauki przy pl. Grun 
waldzkim, niedaleko mostu: 
smukła, nowoczesna, wspania­
le zestrojona plastycznie kon­
strukcja z betonu i szkła.

Wrocław należy do miast o 
burzliwie rosnącej liczbie mie­
szkańców. Oprócz dużego przy­
rostu naturalnego (Wrocław 
należy pod tym względem do 
najmłodszych miast w kraju; 
przeciętny wiek mieszkańca — 
ponad 20 lat), miasto przycią­
ga jak magnes: rocznie osiedla 
się w nim ok. 2 tys. przyby­
szów. Obecnie mieszka we 
Wrocławiu 435 tys. ludzi.

*

n rzyznaję, że część tych wia 
* domości ściągnąłem z bar 

dzo przyjemnie wydanego 
„Przewodnika po Wrocławiu", 
którego jednak w Poznaniu 
prawdopodobnie nie otrzyma­
cie. Nie wydało go bowiem 
żadne z wydawnictw, lecz To­
warzystwo Miłośników Wroc­
ławia. Ponieważ zetknąłem się 
z innymi książkami wydanymi 
przez tę instytucję, zaciekawi­
ło mnie, co to za Towarzystwo.

Okazało się, że jest to insty­
tucja znana we Wrocławiu 
powszechnie i ciesząca się du­
żą sympatią i uznaniem. Oczy­
wiście — zgodnie ze swą na­
zwą krzewi znajomość dawne­
go i współczesnego Wrocławia. 
Ale robi to z rozmachem, któ­
ry musi zadziwić przy szczu­
plej obsadzie personalnej i 
braku tych wszystkich możli­
wości, którymi dysponuje naj­
mniejsze nawet przedsiębior­
stwo: Począwszy od atrakcyj­
nych imprez z okazji dorocz­
nych Dni Wrocławia, na bo­
gatej i urozmaiconej działal­
ności wydawniczej... nie skori- 
czywszy. Wiedzą o tym rów­
nież terenowe dolnośląskie to­
warzystwa regionalne, zleca­
jąc TMW różnego typu wy­
dawnictwa (np. przewodnik po 
Legnicy).

*

Uf tym roku TMW zamie­
rza wyjść na rynek aż 

z 13 pozycjami wydawniczymi. 
Że jest to rynek chłonny, może 
świadczyć drugie, uzupełnione 
wydanie Przewodnika po Wro­
cławiu, które się wkrótce uka- 
że. Zresztą — czego tam nie 
ma? Od monografii nauko­
wych — do wspomnień z pierw 
szych dni Wrocławia w r. 1945. 
Od tomika poezji wrocław­
skich — do sztuk scenicznych 
dla teatrów amatorskich. Od 
popularnego śpiewnika — do 
wrocławskich sensacji („zdo­

bycie” iglicy, słynna afera kra- 
azieży w muzeum • itp.). Jest 
także pozycja szczególnie sym­
patyczna, a mianowicie aioum 
rysunków dzieci. Z konkursu, 
ogłoszonego w szkołach, wy­
brano 4b Kolorowych prac opte 
wających Wrocław. Dodajmy, 
że rokrocznie ukazuje się 
opasłe tomisko „Rocznika”, o- 
ficjalnego organu TMW, notu­
jącego szczegółowo wszystko, 
co najważniejsze przydarzyło 
się Wrocławowi.

A odczyty? — spytacie. 
Gdzie odczyty? Są, są. Tylko 
że we W rociawiu raczej zre­
zygnowano z ich uświęconej i 
mocno już nudnawej formy. 
Łączy się je z popularną „zga­
duj-zgadulą”, a zaczyna od te­
go, że góra idzie do Mahometa, 
czyli ao zakładów pracy. U- 
czestnicy odczytów biorą na­
stępnie udział w imprezie roz- 
rywkoicej, właśnie w tej „zga­
duj-zgaduli”, gdzie — poza po­
pisaniem się w przyswojeniu 
wiedzy o swoim mieście — mo­
gą otrzymać cenną nagrodę, 
fundowaną przez tenże zakład 
pracy. Nowa forma? Nowa. 
Ciekawa? Ciekawa. Tacy już 
z tych TMW-owców „formali­
ści' ...

*

Ii o trochę nieprzyzwoicie 
chwalić w czambuł, ale 

dla sprawiedliwości trzeba .do­
dać, że TMW potrafiło napraw 
dę silnie „rozhuśtać” wrocław­
skich naukowców i zrobić z 
nich swoich aktywistów. Nau­
ce to nie przeszkadza, wprost 
przeciwnie: zainteresowania
Towarzystwa i naukowców są 
przecież w tym punkcie jak 
najbardziej zbieżne. TMW wy- 
daje im drukiem opracowania 
monograficzne i inne, naukow­
cy — pomagają w szerzeniu 
wiedzy. Zresztą Wrocławski 
Ośrodek Badawczy, placówka 
par ewcellance naukowa, po­
wstała dzięki działalności 
TMW.

No i już na koniec jeszcze 
jedno: TMW rokrocznie urzą­
dza spotkanie połączone z im­
prezą rozrywkową dla naj­
młodszego rocznika Wrocła­
wia, rocznika 1945.

Oczywiście — nie byłoby i 
ćwierci z tego co jest, gdyby 
nie rzucający się w oczy fakt 
naprawdę ojcowskiej opieki 
ojców miasta. Myślę, że poza 
inicjatywą i pomysłowością 
TMW — w tym właśnie tkuń 
tajemnica. Zrozumiałe będzie 
wszystko, kiedy dodam, że 
tekrótce TMW otrzyma nowy, 
ładny lokal tuż przy Starym 
Rynku.

K. MONIKOWSKI

Szyby głębokości 10 km
W Azejberdżanle trwają prace 

przygotowawcze do wiercenia szy­
bów o niespotykanej dotąd głę­
bokości sięgającej 10 tysięcy me­
trów.

Jak wynika z badań dotychcza­
sowych ropa naftowa wydobyta z 
tej głębokości będzie miała tem­
peraturę od 300 do 400 stopni C.

API

Zaniedbana dziedzina
fAbecnie setki tysięcy urzą- 

dz^ń elektrycznych dzia- 
bez jakiegokolwiek zabez­

pieczenia.
Przez dłuższy czas wykry- 

i usuwaniem źródeł 
-akłóceń nikt się na serio nie 
zajmował.
, Prace w tym kierunku są za 
^edwie zapoczątkowane.

Niespełna dwa lata temu w 
Centralnym Zarządzie Radio- 
^tacji i Telewizji zorganizo­
wano tzw. służbę wykrywczą. 
Ruchome ekipy pomiarowe i 
Vykrywcze. mające do swojej 
“yspozyęji jedynie dwa spe­
cjalnie przystosowane samo- 
cbody, zaczęły operować w 

b. roku.
W krótkim okresie działal- 

nosoi służba ta zrobiła jednak 
Uemało w zakresie „oczyszcza 
Jka eteru”.

Wykryto szereg źródeł za- 
foceń i wskazano sposoby 

łcn usunięcia.

Sejm uchwalił...
prawą wykrywania i usu 
Wania zakłóceń została 

jTtezcie uznana jako nadzwy 
pilna dopiero obecnie.

Cchwalona niedawno przez 
ustawa o łączności jedno 

n8c2nie zobowiązuje użytków

Trudno, czasem za wszelką cenę 
musi się być samemu. Wczoraj po­
magał jak mógł, nie wykpiwał się 
tak jak Heniek, choć i jego też 
w końcu czarna Wanda zagnała do 
pracy. Dziś ledwie doczekał obiadu, 
niepotrzebnie właściwie poszedł tam 
po wczorajszym spotkaniu z Kryśką. 
Musiał robić dobrą minę, rozmawiać, 
uśmiechać się, choć nie miał na to 
najmniejszej ochoty. Tu teraz jest 
dobrze, spokojnie i cicho, nawet ryba 
nie bierze.

Heniek został wczoraj w obozie do 
późna wieczór. Próbował zawojowy- 
wać małą czarnulę, choć wyglądało 
na to, że to ona go wodzi za nos.

Benek z Tolkiem także tkwili na 
wzniesieniu grodziska, uparli się z 
tym swoim magazynierem. Nawet po­
magając przesiewać ziemię wydobyta 
z wykopu, coraz to skradali się pod 
ruiny pałacu, by spenetrować, co za­

szło nowego na obserwowanym tere­
nie. Do Malickich Roman powrócił 
sam. I wtedy zrodziło się w nim pra­
gnienie, żeby pojechać do Kryski. Mo­
tor nie był Malickiemu potrzebny.

Nie Wiedział, kiedy przeskoczył 
przez kolejowy przejazd. A jeszcze 
tak niedawno kpił z Heńka, że nie 
zwraca uwagi na drogę...

Kryski nie było, wraz z matką uda­
ła się do sąsiadów, miały niedługo po­
wrócić. Breliński siedział na ławce 
przz?d domem, kopcił papierosa, ru­
szał śmiesznie swymi wąsami. Dróż­
nik jak z obrazka, przypomniały się 
Romanowi dawne wrażenia.

Wąsacz rad był z niespodziewanej 
wizyty. Zaraz przesunął się, robiąc 
miejsce gościowi.

— Przy katastrofie poznaliśmy się. 
Wczoraj też była, jak wy mówicie, 
kraksa. Motocykl wpadł na drzewo. 
Gonił jak wariat, i tak miał chłop 
szczęście, że go na bok zrzuciło, tylko 
motor rozwalił na amen. Tydzień gość 
sobie poleży i będzie dobrze. Wy- 
zbędzie się ochoty na kawalerską ja­
zdę.

— Pewnie był doktor Kowalski? — 
zapytał, a serce skoczyło mu nagle 
pod gardło, ścisnęło coś w dołku.

— Czekali my jego, zawsze przy­
jeżdżał. Pewnie zajęty był. bo karet­
ka przyjechała z innym doktorem. 
Zabrali zaraz tego motocyklistę, dzi­
siaj już śladu nic ma. tyle co drzewo 
odarte z kory. Zapalisz pan?

— Daleko poszły kobiety? — nie­
cierpliwił się. Nieobecność Kowalskie­

go dodatnio wpłynęła na jego humor. 
Może się tam wszystko powoli roz­
wiewa? Otrząśnie się Kryśka i wszy­
stko potoczy się nowym torem.

— Z kilometr, na początku drugie­
go mojego odcinka. Wrócą, wrócą. Pil 
na sprawa, to by może podjechać 
warto?

— Nie, nic ważnego. Kolega skale­
czył dłoń, prosił, żeby jakaś maść, 
kawałek bandaża.

— No to dobrze. Nie pali się. I ot, 
wadzi pan. nowa kraksa. W ogóle 
świat ten jak zwariowany, nawet w 
naszych stronach, przedtem spokój 
był, teraz co dnia nowina.

— Cóż takiego?
— O tym kasjerze, co to wypłatę 

wiózł do Kaławy, wiecie pewnikiem?
— Słyszałem coś. Podobno dwieście 

tysięcy?
~ Nie, to już ludzie dodali. I pięć­

dziesięciu nie. było... Ale teraz znowu 
w Porąbce, przy szosie na Skwierzy­
nę, tej pierwszej kategorii, co to ją 
grubą linią znaczą na mapach auto­
mobilowych. cały utarg dzienny w 
GS-ie zabrali. Ciemno już było, za­
mykał sprzedawca sklep, wyskoczyli, 
za gardło, przyduszonego do środ­
ka. Nóż do gardła, gdzie pieniądze? 
Co miał robić, oddał, jedenaście ty­
sięcy. Jeszcze litr wódki wzięli, póki 
do siebie przyszedł, ani gdzie śladu. 
I skąd tacy zbóje się rodzą? Czysta 
Sodoma i Gomora się robi. A tak było 
spokojnie.

Romana niewiele wszystko to ob­
chodziło. Kradną, to milicji, nie jego 
sprawa. W detektywa będzie się ba­
wił? Już ma dwóch takich na co- 
dzień, czasem na dokładkę jeszcze 
Heniek się przyłącza do malców.

Zobaczył w oddali sylwetki dwóch 
kobiet. Wracały Kryśka z matką. Le­
dwie usiedział na miejscu.

— Dzień dobry.
Przywitał się z matką, przypatru­

jącą się mu uważnie. Uścisnął roz­
grzaną dłoń dziewczyny. Nie, to ściąg 
nięcie warg było najpewniej przywi­
dzeniem. Uśmiechała się przecież.

— Mamo, to Roman, ten bohater — 
mówiła zupełnie serio.

— Kryśka, na Boga, tylko nie z tej 
beczki.

— Chodź, chodź, matka do domu, 
niedobrze tobie pod zachód na dwo­
rze. wilgno, mgła zaraz pójdzie od 
rzeki.

Jakże błogosławił w tej chwili Bre- 
lińskiego. Wąsacz uśmiechnął się do 
niego jakby porozumiewawczo.

— Przejdziemy się, Kryśka?
Podała mu ramię. Czuł ciepło, biją- 

ce od jej ciała przez kretonową su- 
„kienczynę. Włosy dziewczyny rozwia­
ły się, opadały na czoło.

— Cieszę się. że cię widzę — po­
wiedział. truchlejąc na swą odwa­
gę. — Tyle czasu. Obiecałaś pokazać 
się u nas.

— Nie złożyło się jakoś.
(Ciąg dalszy nastąpi) (^G)
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Konstrukcja nośna 
- „dmuchane" belki

We Francji i w USA buduje się 
garaże z nadmuchiwanej masy 
plastycznej. Ścianki takich gara­
żów są podwójne — i wystarczy 
napompować poszczególne seg- 
menty, by cała konstrukcja ze­
sztywniała.

Ostatnio w Związku Radzieckim 
uproszczono ten sposób budowy. 
Zamiast nadmuchiwać całe ściany 
i dach budynku __ nadmuchuje 
się tylko „belki” nośne w kształ­
cie luku, które następnie powle­
ka się tkaniną plastikową, two­
rzącą półokrągłe ściany i dach.

Nadmuchiwane belki są to węże 
gumowe o średnicy kilkunastu 
nieraz centymetrów', pokryte z 
zewnętrznej strony łuską z twar­
dej masy plastycznej.

Przy nadmuchiwaniu węża po­
szczególne łuski zachodzą jedna 
na drugą, usztywniając w ten spo­
sób gumowy łuk.

Budownictwo tego rodzaju ma 
dużo zalet.

Montaż magazynu, baraku, ga­
rażu lub namiotu trwa kilkanaście 
minut.

Waga budynku znikoma, dużo 
niższa od francuskich „konstruk­
cji nadmuchiwanych”, a tkanina 
pokrywająca może być dużo 
cieńsza. (API)

FABRYKA DOMÓW
Wkrótce powstanie w 

Moskwie wielki kombinat, 
w którym produkować się 
będzie gotowe elementy, 
montowane następnie na 
ptacu budowy. Już w bie­
żącym roku wyprodukuje 
sie we wspomnianym kem 
binacie 155 domów a w 
przyszłości do 500 o pięciu 
kondygnacjach. Będzie to 
największe przedsiębior­
stwo w budownictwie mie­
szkaniowym na-świecie.

KOSMETYK! A CHOROBY
Jak wynika z komunikatu 

jednaj z firm amerykań­
skich, co dziesiąta kobieta 
uczulona jest na działanie 
zwykłych kosmetyków i 
może cierpieć z powodu 
przykrych chorób skóry. Do 
składników tych zalicza 
Się pewien barwnik szmi­
nek, lanolinę używaną do 
produkcji kremów, płynów 
kosmetycznych i do ondu­
lacji oraz olejki cytryno­
wy i migdałowy. Ilość osób, 
dotkniętych „alergią kosme 
tyczną” szacuje się w USA 
na 7 milionów, toteż sż^ro 
ko rozwinięto tam produk­
cję kosmetyków, pozbawio­
nych szkodliwych dla tych, 
osób składników’.

ZAUTOMATYZOWANA 
KOPALNIA

Na Sycylii oddano do 
użytku całkowicie zmechani 
zowaną kopalnię soli pota­
sowych. Surowiec czerpie 
się ze złóż kainitu. zalega­
jących w 30-metrowej war 
stwie i ocenianych na kilka 
dziesiąt milionów ton. 
Większość uzyskanych soli 
potasowych przeznacza się 
na nawozy sztuczne, (bro)

Tak się tytan wyciska
Dziś o najnowszych problemach technologii metali I me­

taloznawstwa rozmawiamy z kierownikiem katedry o tej 
nazwie przy Politechnice Poznańskiej PROF. DR. INŻ. 
FELIKSEM TYCHOWSKIM.

— Nad 
obecnie

HO - bogactwo Kłodawy
rpak wygląda w przybliżeniu zarys kło-

-«■ dawskiego wysadzi solnego. Jest on 
nietypowy, jako że nie jest zbudowany — tak 
jak inne, znane wy sady (np. w Wapnie) — 
z litej soli, lecz z wolno stojących słupów 
solnych o różnym składzie chemicznym i za­
barwieniu. I ta nietypowość właśnie zaważy­
ła na dotychczasowych losach kopalni.

Gdy bodajże w roku 1949 
jedna z ekip wiertniczych 
przemierzających Niż w poszu 
kiwaniu nafty przypadkowo 
natrafiła na jeden z potaso­
wych słupów, wypadki poto­
czyły się szybko. Potas, K2O, 
to bogactwo równe bowiem 
siarce i miedzi. Tylko kilka 
państw w świecie tę kopalinę 
posiada. Polska całe swoje za­
potrzebowanie pokrywa impor 
tem.

W rok później zaroiło się 
więc w Kłodawie. Ściągnięci 
ze Śląska górnicy zaczęli bić 
pierwszy szyb. Ekipy budo­
wlane sypały drogi, bocznicę 
kolejową. stawiali osiedle 
mieszkaniowe i budynki prze­
mysłowe. Lampka Kłodawy 
świeciła na wielkiej mapie in­
westycji planu 6-Ietniego.

Można sobie wyobrazić za­
skoczenie górniczej braci, gdy 
po zgłębieniu szybu zaczęli 
drążyć chodniki i raptem... po­
tas zaczął znikać. Zjechała je­
dna komisja, druga, i tempo 
prac uległo zahamowaniu. To, 
co zawierał nawiercony słup, 
nie gwarantowało dłuższego ży 
wotu kopalni, a tym bardziej 
fabryce.

Mieszkańców Kłodawy, tych 
starych i tych nowych, ogar­
nęło przygnębienie. Smętnym 
okiem patrzyli na zabite deska 
mi oczodoły fabryki, na wy­
wożone urządzenia, których 
nie zdążono jeszcze zmonto­
wać. Ten i ów z nowych pa­
kował manatki i uciekał z po­
wrotem na Śląsk. We mgle za­
pomnienia rozpłynęły się ko­
munalne inwestycje w mieści­
nie: wodociągi, kanalizacja, 
szkoły, sklepy! Oczy władz 
zwróciły się na wielkie inwe­
stycje konina i Turka. Tam 
też brakowało urządzeń ko­
munalnych. a wojewódzka kie­
sa nigdy nie była zbyt pełna.

Nie poddawali się tylko geo­
lodzy. Tajemniczość kłodaw- 
skiego wysadu spędzała im sen 
z oczu. I wreszcie go rozgryźli. 
Górnicy przebili chodnik z je­
dnego słupa do drugiego i trze 
ciego. Na mapie złoża ściśle 
oznaczone zostało położenie na 
stępnych. Dziś już wiadomo, 
że soli w Kłodawie jest nie­
przebrana ilość, wystarczy jej 
nic tylko dla jednej kopalni,

— Czy ta metoda wyci­
skania metali jest nowa?
— W odniesieniu do ma­

teriałów zupełnie miękkich 
jak ołów czy cyna to jest 
technologia bardzo stara. 
Aluminium przerabiać zaczę­
to tą metodą w okresie mię­
dzywojennym. Ale np. stal 
— na zimno i na gorąco —- 
zaczęło się wyciskać dopiero 
w ostatnich latach.

— A czy w samym pro­
cesie tej metody produkcji 
też się coś ostatnio po­
lepszyło?
— Właśnie pracuję nad za­

gadnieniem zwiększenia trwa 
łości narzędzi przy wyciska­
niu stali, one się bowiem ko­
losalnie niszczą przy wyci­
skaniu stali na zimno. Poza 
tym chodzi mi również o do­
kładniejsze niż dotychczas 
wyznaczanie sił potrzebnych 
do wyciskania oraz naprę­
żeń, powstających w produk­
tach przy wyciskaniu. Moje 
badania pójdą dalej w kie­

ale. dla drugiej i trzeciej. Kło- 
dawianie odżyli.

Gratka dla chemii 
i eksportu

W prymitywnej świetliczce 
kopalnianego kola NOT, wisi 
duża tablica. Na niej napisano:

Z każdego tysiąca ton kar­
nalitu (kamienia soli potasu) 
otrzymuje się:

185 ton 40-procentowego na­
wozu potasowego;

7Ó0 kg bromu rafinowanego;
290 ton topionego chlorku 

magnezu;
5 ton palonej magnezji;
1 tonę chloru lub —
330 ton 30-procentowego 

kwasu solnego;
22 tony 36-proccntowego siar 

czanu potasu, znaczną ilość 

LEGENDA:
A — kopalnia, B — miasteczko, D — osiedle, C — stacja ko­

lejowa
1 — sól kamienna biała, 2 — sól potasowo-magnezowa
1a — sól kamienna różowa, 2a — sol potasowo-magnezowa

siarczanu sodu, wodoru 1 in­
nych produktów chemicznych.

Za 1 tonę soli potasowej 
wzbogaconej, płacimy za gra­
nicą około 24 dolary. Spro­
wadzamy jej około 500 tys. 
ton. przy czym dostępne nam 
źródła zakupu już się wyczer­
pują. Za 3—4 lata deficyt na- 
wo?ów potasowych w rolnic­
twie zacznie się katastrofalnie 
pogłębiać. Bez tych nawozów 
natomiast, o wzroście plonów 
nie ma co marzyć.

Za 1 tonę chlorku magnezu 
płacimy około 35 dolarów. 
Sprowadzamy go w ilościach 
rzędu 6 tys. ton. Magnezji spro

runku wyznaczania metod 
technologicznych przy prze­
rabianiu takich, nie stosowa­
nych u nas dawniej, metali 
jak tytan, cyrkon czy molib­
den. Prace te prowadzi nasza 
katedra, współpracując z Ko­
mitetem Hutnictwa PAN. 
Pracami tymi zainteresowa­
ne są również: Centralne La­
boratorium Obróbki Plastycz
nej w Poznaniu, którego 
jestem dyrektorem oraz od­
dział Instytutu Metali Nie- 

(woj.żelaznych w Skawinie 
krakowskie).

— A współpraca 
tyczna?
— Walcownia Metali

prak-

„Dzie
dzice” w Czechowicach pró­
buje metod wyciskania stali 
oraz tych nowo używanych 
przy wyciskaniu metali, o 
których mówiłem. Wspom­
niane zagadnienia stają się 
niezwykle aktualne dla prze 
mysłu również w związku z 
projektowaną budową ogrom 
nej huty aluminium w Ko­
ninie, której produkty będą 
przetwarzane nowoczesnymi 
metodami o dużej sprawno­
ści.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

wadzamy około 100 ton po 
750 dolarów’ itd., itp. Szybkie 
rozpoczęcie eksploatacji klo- 
dawskich złóż soli potasowej, 
mogłoby nie tylko poważnie 
odciążyć handel zagraniczny, 
lecz i postawne do jego dys­
pozycji nowe poszukiwane gru 
py towarów.

Przeszkadza... mgła
Z dotychczasowych planów 

wynika, że Kłodawa ma dać 
w roku 1965 450 tys. ton zwy­
kłej soli kamiennej i 24 tys. 
ton czystego K2O. To już jest 
coś. Czy jednak plany te są 
realne?

Prócz zatwierdzonych już na 
inwestycje przemysłowe Kło­
dawy 540 min. złotych, wszy­
stko inne jest trochę osnute 
mgłą. Chcąc wydobyć zaplano­
waną ilość soli i przerobić ją, 
trzeba radykalnie zwiększyć 
załogę tak budowlaną i gór­
niczą jak i chemiczną. Miesz­
kań, nawet dla kadry, brak. 
Wodociągi, kanalizacja, gospo­
da, nowe sklepy i szkoły są 
nadal za mgłą. Rozrywek kul­
turalnych nie ma. Komunika­
cja z większymi ośrodkami 
trudna. Płace w przemyśle sol 

nym są mniej atrakcyjne ani­
żeli w węglu brunatnym, mi­
mo iż warunki pracy w soli 
są nawet trudniejsze.

Ale to nie są jeszcze te naj­
ważniejsze kłopoty. Planowany 
kombinat chemiczny pochła­
niać będzie duże ilości wody 
(której w Kłodawie brakł i od­
dawać nie mniejszą ilość ście­
ków. Skąd brać wodę, jak o- 
czyszczać ścieki, gdzie je od­
prowadzać, jaką stosować tech 
nologię? — oto pytania, na 
które pełnych odpowiedzi je­
szcze nie ma.

Zapomnieliśmy trochę w 0- 
statnich latach o Kłodawie.
Ktoś kiedyś powiedział, że to 
jest „źle urodzona kopalnia” 
i osnuło ją wstydliwe milcze­
nie. Nikt się nie spodziewał, 
że to „źle urodzone” dziecko 
6-Iatki wystrzeli z tak piękny­
mi perspektywami.

Kłodawie musimy więc te­
raz poświęcić przynajmniej ty­
le samo uv.ragi, co zagłębiu wę 
glowo-energetycznemu Konin- 
Turek.

PIOTR CHOJNACKI

Ultradźwięki 
zwiększają plony

Jak wynika z doświadczeń prze­
prowadzonych w Instytucie Bio­
chemii Akademii Nauk w ZSRR, 
nasiona łubinu, poddane działa­
niu ultradźwięków, już na drugi 
dzień zaczynają kiełkować, pod­
czas gdy normalnie dochodzi do 
tego po upływie 2—3 tygodni. Dwu 
krotnic szybciej kiełkują również 
przygotowane w ten sposóh nasio­
na niektórych odmian kukurydzy. 
Co ciekawsze, ultradźwięki nie 
tylko przyspieszają kiełkowanie, 
ale również wywierają bardzo ko­
rzystny wpływ na wysokość plo­
nów. Na przykład len daje dwu­
krotnie więcej siemienia, zaś po­
midory dojrzewają dwukrotnie 
szybciej niż zazwyczaj. ” 1)

atrakcyjny konkurs dla wszystkich

I nagroda
wycieczka do ZSRR
Lf urząd Wojewódzki TPPR wspólnie z Wojewódzka K

misją Związków Zawodowych, Wojewódzką Biblią' 
teką Publiczną, Domem Książki i WZGS organizują bar 
dzo atrakcyjny i interesujący konkurs czytelniczy 
maty związane z współczesną literaturą radziecką. Cele*' 
tego konkursu jest zainteresowanie społeczeństwa tą yj 
raturą oraz zaznajomienie go z bogactwem zagadnij' 
życia wsi radzieckiej. ’

Konkurs nie jest trudny. Po­
lega na udzieleniu odpowiedzi 
dotyczących 10 objętych kon­
kursem pozycji książkowych 
(pozycje te oraz pytania poda­
my w jednym z następnych 
numerów „Głosu”. Udział w 
konkursie może wziąć każdy, 
kto przeczyta co najmniej 3 
książki i bezbłędnie odpowie 
co najmniej na trzy pytania, 
dotyczące treści tych książek 
oraz w terminie do 1 maja 1961 
roku nadeśle ankietę z odpo­
wiedzią do Zarządu Wojcwódz 
kiego TPPR w Poznaniu uL 
Ratajczaka 37. Wśród tych u* 
czestników konkursu, którzy 
odpowiedzą poprawnie na trzy 
pytania minimum, komisja 
rozlosuje IGO nagród rzeczo­
wych (m. in. odbiornik radio­
wy, aparat fotograficzny, ze­
garek na rękę, teczkę skórza­
ną i wiele innych).

Ci zaś uczestnicy konkursu, 
którzy odpowiedzą poprawnie 
na największą ilość pytań kon 
kursowych (wszystkich jest 10) 
wezmą udział w rozgrywce fi­
nałowej o 5 głównych nagród, 
z których pierwszą jest bez­
płatna wycieczka do ZSRR.

Rozgrywka finałowa odbę­
dzie się w Poznaniu w Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy. Fi­
naliści powiadomieni zostaną 
na piśmie o terminie imprezy, 
na którą przybędą na koszt 
organizatorów konkursu.

Dodatkowo informujemy 
wszystkich chętnych, że an­
kiety konkursowe, zawierają­
ce 10 pytań oraz najnowszych 
i ciekawych pozycji literatury 
radzieckiej, objętych pytania­

NAGRODY

W wyniku dodatkowego losowa­
nia Poznańskiej Gry Liczbowej — 
, KCZIÓŁKI”, które odbyło się w 
dniu 28 lutego br. — rozlosowano 
niżej podane nagrody rzeczowe 
pomiędzy uczestników gier w lu­
tym. jak następuje (w kolejności 
podajemy nr. kolektury — nr. ban 
deroii — nagrodę rzeczową — na­
zwisko’ i imię oraz adres wygry­
wającego) :

43 — 4714/ni — Samochód osob. 
..Skoda-Octavia-Super” — Nowak 
Stan., Głuszyna —224/3;

4 — 27418/Ab — Motocykl WFM 
— Lewandowicz A., Poznań, Gnie­
źnieńska 78/6;

293 — 5710/III — Motocykl WFM 
— Dybizbański B., Mrowino;

264 — 33282 — Motocykl WFM - 
Hubner Rozalia — Bielsko, powiat 
Międzychód;

65 — 34587/Ab — Talon wartości 
2.000,— zł — Dorsz Regina — Po­
znań, Chartowska;

9 — 110577 — Talon wartości 2.000 
zł — Maćko Wanda — Poznań, Tar 
czowa 21;

222 — 8974/HI — Talon wartości 
2.000 zł — Sznycer M. — Dąbeze, 
pow. Leszno;

277 — 15130 — Tałon wart. 2.000 
zł — Kowalec Cz. — Lewiczynek, 
pow’. Nowy Tomyśl;

352 — 4497/III — Talon wartości 
1.500 zł — Witkowski W. — Po­
znań, Kwiatowa 5;

98 — 41708 — Talon wart. 1.500 zł 
— Musłał Fr. — Poznań, Świer­
czewskiego 356;

1 — 208524 — Talon wart. 1.500 zł 
— Kopacz Antoni — Poznań, Chwa 
liszewo 76;

266 —12189 — Talon wart. I.560,— 
zł — Białkowski S. — Pniewy, ul. 
Dworcowa 39;

344 — 36948/in — Talon wartości 
1.500,— zł — Nowakowski. W. — 
Rudki; • \ |

260 — 32214/III — Taloh wartości 
1.500,— zł — Moszek — Lubęń;

217 — 171687 — Tałon wai^t. 1.500 
zł — Walkowiak P. — Lesąno, Li­
powa 83;

250 — 257989 — Talon wart. 1.500 
zł — Namysł Piotr — Smarzew, 
pow. Krotoszyn;

21 — 93906/ni — Premia l.ooo zł 
— MOsi^ski Ed. — Poznań, Pacz­
kowska 32; ‘

5 L 73801/Hf — Premia 1.000 zł — 
Macoszek St. — Poznań, PI. Kole­
giach!;

54 — 16100/in — Premia 1.000 z! — 

mi konkursowymi są rotpro. 
wadzane przez księgarnie Do^ 
mu Książki, biblioteki, Vvicj 
skie punkty biblioteczne 
punkty sprzedaży książek 
Gminnych Spółdzielni i biblio, 
teki związkowe. W księgą* 
niach można też nabyć, a w bb 
bliotekach — wypożyczyć 
książki objęte konkursem czy­
telniczym.

Konkurs jest tak pomyślany 
że każde z 10 pytań dotyczy 
treści jednej z 10 książek. p0. 
nieważ książki są naprawdę 
interesujące i dobrze napisa. 
ne, a pytania łatwe — sądzi- 
my, iż konkurs zgromadź’ 
wielką ilość uczestników. Z? 
swej strony — zachęcamy do 
wzięcia udziału w konkursie 
i gorąco polecamy go. Wszyst­
kim uczestnikom życzymy wv. 
granej!

Nakładem Państwowych Wydaj 
nictw Technicznych ukazały 
ostatnio książki:

Wzmacniacz wielkiej częstotliwo, 
ści — W. Prokurat, str. 66, zł t; 
Autor omówił amatorską budowę 
wzmacniacza wielkiej częstotliwo, 
ści do odbiornika detektorowego 
oraz podał zasadę działania takie- 
go wzmacniacz*. Praca jest przyj 
gotowana w taki sposób, aby czyi 
telnik nie miał kłopotu z realizaj 
cją omówionego wzmacniacza, 
Przeznaczono ją dla szerokiego 
kręgu radioamatorów.

Kujawa Józefa — Pokładki, pow. 
Środa;

61 — 25953/Ab — Premia 1 .©ot zł 
— Jonalik Bogdan — Poznań, Prą-j 
dzyńskiego 21/35;

71 — 34 8590 — Premia 1.646 zł -| 
Małaszek Eugen. — Poznań, Gło­
gowska 58;

57 — 301728 — Premia 1.00«,- zł - 
Kamińska Wal. — Poznań, Czesła­
wa lla;

351 — 8000 — Premia 1.000.— zł 4 
Klabecka P. — Poznań, Strzałowa 
nr 7. m. 1;

13 — 138170 — Premia 1.000.— 2ł- 
Małecki W. — Poznań, 23 Lutego!

nr 25;
349 — 17191/I1T — Premia 1.069 zł 

— Samborski El. — Gniezno, Chro 
brego 19;

269 — 2704/HI — Premia 1.009 zł 
— Nowicki Fr. — Życiowo, pow., 
Gniezno;

280 — 503/Ab — Premia 1.600 zł 4 
Mielczak B. — Kalisz, Pułaskiego;

204 — 5890,III — Premia 1.0M zł -4 
Kaczmarek L. — Grodzisk, Annyl 
nr 12/3;

168 — 32796 — Premia 1.900 zł - 
Szalińska W. — Margonin;

220 — 103779 — Premia 1.000 zł - 
Nowak Piotr — Poludowo, pow- 
Śmigiel;

126 — 14073 — Premia 1.000,— rX-\
Michałowski — Chocz;

188 — 43005 — Premia 1.000,—z? ~ 
Kaczmarek K. — Stajkowa:

196 — 64057 — Premia 1.000,— z’ 
Wędzikowska — Sieraków, 55 r0" 
niecka;

223 — 50682 — Premia 1.060 zł - 
Józefiak B. — Krzywiń, Kościelna;

105 — 16884/Ab — Premia 500 zł- 
Wiekiera Ryszard — Częstochowa 
ul. Wolności 11, m. 46; |

234 — 32188/Ab — Premia 500 zł- 
Andrzejewski — Krobia — Ryne^ 
nr 15;

29 — 9021/Ab — Premia 500 zł " 
Gniatkowski — 'poznań, Chełmou' 
skiego;

200 — 5514/Ab — Premia 500 zł " 
Mania Józef — Stefanowo — Zfea.', 
szyń;

173 — 36028/Ab — Premia 500 Zł- 
Weymann — Wągrowiec; .

186 — 18603/Ab — Premio 500 7' " 
Fąferek Z. — Ostroróg, pow. Sza­
motuły; 1

302 — 28852/Ab — Premia 500 W — 
Kościelniak J. — Jóźwin, pow.
nin;

187 _ 40324/Ab — Premia 500 a-- 
D. S. — Baborówko. pow. Szamo-i 
tuły;

32 — 15887/Ab — Premia 500 « 
ątódzki Wł. — Poznań, Swarzędz- 
ka nr 9; . _

242 — 18055/Ab — Premia 560 « 
Wilczyńska M. — Książ Wlkp.

Właściciele kuponów z wyżej w? 
mienionymi numerami 
zgłoszą się po odbiór nagr 
dniu17 marca 1961 r. o godz. 1 
Dyrekcji Poznańskiej Gry 
wej „KOZIOŁKU'. Poznań, No*' 
Ratusz — pokój 97, ul. CzerWO . 
Armii 80/82.

I czym pracuje
Pańska katedra

Panie Profesorze?
— Zajmujemy się zagad­

nieniami ulepszania procesu 
wyciskania metali. Wie pani, 
co to jest? Nic? Wyjaśnię. 
Tó jest zabieg technologicz­
ny, przy pomocy którego wy­
twarza się np. pręty, rury, 
puszki itp. Polega on na tym, 
że metal znajdujący się w 
zamkniętej przestrzeni zmu­
szany jest do wypływania w 
stanie stałym przez niewiel­
ki otwór lub wąską szczeli­
nę. Jakie korzyści to daje? 
Można przerabiać tą metodą 
nawet bardzo kruche two­
rzywa, bo metal znajdujący 
się przy ich produkcji w sta­
nie wszechstronnego ściska­
nia staje się odporny i nie 
pęka. Poza tym proces pro­
dukcji jest znacznie krótszy 
i prostszy. Wreszcie — po 
trzecie — można tą drogą 
otrzymywać pręty profilowe 
o tak zawiłym kształcie prze 
kroju jakiego drogą walco­
wania nie da się otrzymać.



GLOS WIELKOPOLSKI
?. nr. Wf

Pracownicy poszukiwani
Asystenta kontraktacji bekonów na rejon Mie­
leszyn, pow. Gniezno zatrudnią natychmiast 
Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2. 
Pożądane niższe lub średnie wykształcenie rol­
nicze względnie praktyka w rolniętwie. Mie-
szkania nie zapewnia się. K8 12

Tcchnika-mechanika z praktyką na stanowi 
sko konstruktora od 1. III. 61 przyjmą Poznań­
skie Zakłady Armatur P. T. Poznań, ul. Koron 

u karska 10. Zgłoszenia w Sekcji Administra-
cyjnej. KI 220
Głównego księgowego z dłuższą praktyką 
w księgowości, wykształcenie średnie, zatrudni 

' zaraz względnie 1. IV. 61 r. Miejski Handel
Detaliczny Szamotuły, ulica Staszica 3, telefon
479. KI 23 7
Kierownika budowy oraz księgowego zatrudni 
od dnia 1 marca 1961 r. kierownictwo Zakładu 
Budowlano - Remontowego PGR w Dobiegnie­
wie, ul. Marchlewskiego 1, telefon 54. Dla kie­
rownika budowy wymagane średnie wykształ- 

’ cenie techniczne, dla księgowego średnie wy­
kształcenie ekonomiczne względnie ogólne. Wa­
runki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
w budownictwie. Reflektujemy na osoby sa-

.. motne. K1247
’■ Inżyniera elektryka z praktyką zawodową, 

19 monterów samochodowych, 5 elektryków 
samochodowych, 80 kierowców samochodowych 

• z I lub II kat. prawa jazdy na taksówki.
J00 konduktorów tramwajowych, 50 motorni- 
ctych tramwajowych przyjmie do pracy zaraz 
wyżej wymienionych pracowników Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Poznaniu.

* Uwaga: W. w. pracowników przyjmujemy tyl- 
' ko zamieszkałych na terenie m. Poznania. Wa­

runki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia M. P. K., Po-
znań, ulica Gajowa la, pokój nr 15. K1257

Inżynierów mechaników do biura projektowe­
go, w Dziale Głównego Mechanika oraz do 
nadzoru inwestycyjnego zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Barwników „Boruta” 
w Zgierzu, ul. A. Struga 30, telefon 19. Spra­
wy wynagrodzenia i mieszkania do omówienia. 
Oferty prosimy nadsyłać do Działu Kadr.

KI 263
Owczarza ewentualnie z pomocnikiem zatrudni 
od dnia 15 marca PGR Lubno, pow. Wałcz, 
poczta Jabłonowo. Szkoła siedmioklasowa. 

S sklep, autobus na miejscu. Mieszkanie zapew-
nione. KI 293
Pracownika umysłowego (kobiety) z znajomo­
ścią maszynopisania ną stanowisko inspektora 

. ekonomicznego przyjmie zaraz Izba Rzc- 
* n ieślnicza w PorniBis, ulica Marchlewskiego. 

' Wymagane kwalifikacje. — średnic wykształ­
cenie zawodowe lub ogólnokształcące. 22502g

Ukonomistę lub prawnika na stanowisko za- 
Łtępcy naczelnika wydziału przyjmie zą- 
tok Izba Rzemieślnicza w Poznaniu. Wy- 

'fiiagane kwalifikacje — wyższe wykształcenie 
ekonomiczne lub prawnicze i 3 lata praktyki 
zawodowej. 22503g

? spawaczy kotłowych z uprawnieniami oraz 
JO monterów kotłowych, wysokokwalifikowa- 
rych o długoletnim stażu pracy, przyjmiemy 
do pracy na terenie 11 województw. I’raca 

• w systemie akordowym, wyjazd na podstawie 
delegacji oraz bezpłatne zakwaterowanie. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 

■' downictwie. Zgłoszenia osobiste i listowne 
przyjmuje: Warszawskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych, Dział Zatrudnie­
nia, Warszawa - Mokotów, ulica Wiktorska 91.

K1310

Magistra inżyniera architekta na stanowisko 
kierownika Zespołu Urbanistycznego; technika 
budowlanego zatrudni zaraz Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Czarnkowie nad 
Notecią. Wymagane kwalifikacje zgodnie z za- 

, rządzeniem prezesa Komitetu Urbanistyki i Ar­
chitektury nr 3, z dnia 15. V. 1959 r. Warunki 
płacy i. pracy do omówienia na miejscu. Wnio­
ski kierować należy do Wydziału Archit. i Bu- 
down. P. P. R. N. w Czarnkowie, woj. pozą.

KI 342

Dnia 2« lutego 1961 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 57, śp.

Czesław Kryg
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm„ o go- 

kościoła parafialnego W Krzy-dżinie 15,30 z 
żównikach. W smutku pogrążeni

ZONA, SYN I RODZINA
Poznań, ulica Czarnkowska 11. 22963g

Dnia 27 lutego ł?61 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, nasz najukochańszy syn i brat, prze­
żywszy lat 13, sp.

Janusz Kiełbasiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm„ o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

22913g

POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo 
LEŚNEJ PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ

W POZNANIU, ulica Słowackiego 13 
Telefon: 420-25, 4.20-26

ZAKUPI

KOSCIARKĘ
(MASZYNĘ DO MIELENIA KOŚCI) 

wydajności 180—150 kg/godz.
K1415

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70, w podwórzu. 2!202g

Pomoc domowa potrzebna 
raz w tygodniu, ul. Woj­
skowa 11/13, klatka A m. 
6. Zgłoszenia: od godz. 
10—12 oraz 19-20. 22536g
Pracowników fizycznych 
dla fermy lisów w Pozna­
niu przyjmę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22360g.
Pomoc domowa lub samo­
dzielna gospodyni na ple­
banię miasteczka wielko­
polskiego potrzebna. Ofer 
ty: Poznań, Poznańska 
58a m. 4. 22351g
Organista przyjmie pra­
cę w mieście lub dużej 
parafii wiejskiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22392g.
Potrzebna pomoc domo­
wa, płaca dobra. Poznań, 
ul. Garbaty 99, m. 15, od
godz. 8—10. 22414;
Uczniów w naukę malar­
stwa przyjmę. Zgłoszenia: 
Poznań, Słoneczna 17.

Na dobrych warunkach 
przyjmę panią na 7 go­
dzin do małego dziecka 
oraz lekkich prac domo­
wych. Zgłoszenia: Poznań, 
Chociszewskiego 33. 22423g

Nauka

Tańców (charleston) szyb 
ko uczę. Poznań, Mickie­
wicza 27 m. 7. 2231 Ig
Kto udzieli lekcji dzie- 
wiarstwa na maszynie 
dwupłytowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22399g.

Bufory przednie samocho­
du Opel Kadet całe lub 
części kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22308g.
Okna inspektowe kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego / 3 dla 
22353g.  
Magnezyt kaustyczny i 
chlorek magnezytu kupię. 
Warsztat, Poznań, Polna 
nr 6. 22373g
Kupię siewnik dwumetro-

y poniemiecki do-
Prym stanie. Oferty z po­
daniem ceny. Płotkowiak 
Kazimierz, Chludowo, po-
wiat Poznań. 22395g
Czeski płaszcz, brązowa 
derma — kupię. Poznań, 
Umińskiego 26 m. 7.

22372g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny oraz ma 
terace wszelkich rozmia­
rów polecam. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10 — Brzo-
zowska. 20 Wag
Motocykl WFM 125 ccm 
zupełnie nowy sprzedam. 
Frzepióra — warsztat, Po­
znań, Strzelecka 37. 22773g

:

Samochód 5-osobOwy ,,Ve- 
dette” 1957 sprzedam Gór 
czyn, Częstochowska 5, 
warsztat, od godz. 15—16 
wieczorem, P u s z c zy k owo, 
Działkowa 1. 22363g
Szybką sprzedaż samo­
chodów można załatwić 
tylko na Czwartkowych 
Targach Samochodowych 
Autoinformator, Poznań 
Obornicka 17, tel. 82-11 
wewn. 623. 2i313g
Bufet i kredens dęb., apa 
rat Zorka 5, sprzedam. Do 
minikańska 3 m. 1. 22371g
Samochód wezmę w dzier 
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22384g.
Wózki dziecięce dla la­
lek, w' dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy. Wrocławska 25. 21798g
Sprzedam nowy kredens 
kuchenny, mały rozmiar, 
sypialnię dębową, jasną,
uzywaną, 
,.Simson"

motorower
niedotarty.

znań, Kramarska 
lamia.

. Po 
sto- 

2391g
Drzwi balkonowe okazyj­
nie sprzedam. Wiślana 30,
za Botanikiem. 22401g
Przyczepkę motocyklową 
„Steib” sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 359 
m. 42. 224ó4g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”. Rataj­
czaka 32 m. 34, front.

___ ___ 22405g 
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175, Palacza 23 m. 1,
od godz. 16. ?2411g
Siatki ogrodzeniowe róż­
ne, rynny dachowe, rury 
piecowe, nasady komino­
wa polecam Dzierżyńskie­
go 266.___ 22418g
Domek campingowy sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22421g.
Mctocykl SHL 150 w bar 
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Kościan, Sienkiewi-
cza 22422g
Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Stęszew, telefon 40. 
_____________________ 22437g 
Fiat 600, mały przebieg, 
stan idealny (kolor nie­
bieski) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2244Cg.
Samochód 
gwarancją, 
sprzedam.

,,Mikrus” z 
okazyjnie 

Oglądać. Ta-
trzańska 24, telefon 423-11,
po południu. 32«2g
Krowę młodą, piec, c. o. 
dla domku - cieplarni, ta­
nio sprzedam. Poznań, te­
lefon 82-11, wewn. 580.

_ __ ___ ___ _ 22455g
Sprzedam tapczan cena 
1 1 PO zł. Borowski, Po­
znań, Rolna 19 m. 1.

22459g

ZAKŁAD MIEJSKIEJ SŁUŻBY DROGOWEJ 
I PORZĄDKOWANIA MIASTA W IULE, 

plac Staszica 10, telefon 410 
OFERUJE ODBIORCOM 

państwowym i prywatnym

CEGŁĘ rozbiórkową
całą 
połówki

1000 szt. 773,— zł, 
2000 szt. 440,— zł.

Transport PKP pokrywa odbiorca. K1394

PRZEDSIĘBIORSTWO PROD. POMOCNICZEJ 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO WE WRZEŚNI 

Ulica Przemysłowa nr 15 — telefon 507 
oferuje DO SPRZEDAŻY 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym
i prywatnym

PODKŁADKI

w ilości 3.300

Żelazne do produkcji 
DACHÓWEK 
sztuk oraz inne materiały

z branży II, IV, V, VI, VIII i XIII, których wy­
kaz znajduje się do wglądu w Dziale Zaopa 

trzenia Przedsiębiorstwa.

OGŁOSZENIA DROBNE
30'i-pokojowe, samodziel­
ne, kuchnia, łazienka, te­
lefon, I piętro (Jeżyce), 
zamienię na podobne 2' s- 
pokojowe (przy lub cen- 
t'um, nowe budewni- 
ctwo). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
ola 22320g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodzielne

Odkupię udział w Spół­
dzielni Mieszkaniowej na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22433g.

Przetargi Komunikaty
Prezydium Rady Narodowej Osiedla w Pusz­
czykowie, ogłasza przetarg na wykonanie re­
montów kapitalnych budynków mieszkalnych 
położonych w Puszczykowie. Ogólne koszty 
remontu wynoszą ca 240.000 zł. Termin wyko­
nania robót do końca sierpnia 1961 roku. Ze­
stawienie kosztów robót jest do wglądu 
w biurze Prezydium R. N. O. w Puszczykowie, 
ul. Podleśna nr 3. Oferty należy składać do 
dnia 15 marca br. Otwarcie ofert nastąpi 
w Biurze Prezydium w dniu 25 marca br. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1397
Fabryka Regeneratu „Bolechowo” w Bolecho 
wie k. Poznania, ogłasza przetarg na mało 
wanie następujących pomieszczeń:
3)

b)

c)

kotłownia — bielenie ścian i sufitów o łącz­
nej powierzchni 3.000 m-;
magazyny — malowanie ścian farbą ognio­
odporną o łącznej powierzchni okoló 2.569 
m2,
sortownia — bielenie ścian i sufitu o łącznej 
powierzchni około 1.500 m2.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w Dzialę Zaopatrzenia 
w Dyrekcji Fabryki w Poznaniu, Stary Ry­
nek 71/72 do dnia 15 marca 1961 roku. K1396

na dwa 
o zielne. 
Ogłoszeń
go 3 dla 22335g.

lub trzy samo-
Oferty Biuro
Swier czewskie-

Przyjmę trzech panów na 
pokój. Kowalska 13 (Wi- 

22435g

Rencistka szuka pokoju 
blisko lasu lub leśniczów 
ki na miesiąc. Oferty Biu 
rc Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22340g.
Samodzielny pokój, kuch­
nia, korytarz, śródmieście 
zamienię na podobne, 
nowe budownictwo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ćzewskiego 3 dla 22359g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, na 
niniejsze. Dzierżyńskiego 
35 m. 15. 22£61g
Mieszkanie służbowe w 
szkole zamienię na pry­
watne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22366g. _ _
Przyjmę panów' pracują­
cych na pokój. Poznań- 
Górczyn, ulica Rawicka 
98 ‘ 22393g
Pani pracująca poszukuje 
pokoju jednoosobowego, 
małego, skromnego, oko­
lica obojętna. Dobrze za­
płacę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22394g. ___ _
Samodzielne mieszkanie 
4U»-pokojowe, I piętro, za-
mienię na 
mniejsze z 
ogrzewaniem

samodzielne, 
centralnym 
i pokój z

używaniem kuchni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22398g.
Odstąpię samodzielny po­
koi za zwrotem kosztów. 
Oferty Biuro Ogioszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2"4<i0g.
Młody inżynier poszuku e
pokoju, 
wewn. 50. 
Ogłoszeń,

telefon 611-01,
Oferty Biuro 

Swierczew\skie-
go 3 dla 22403g.
Zamienię dwa mieszkanie 
2 pokoje małe, kuchnia, 
pokój z kuchnią na 2—3- 
pokojowe z kuchnią'. Gór-
czyńska 6 m. 4. 22406g
Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienkę, samodzielne, I 
piętro, na 2—l’/i-pokojo- 
we mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22U2g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, pokój, kuchnia lub 
dwa, cena obojętna, dziel 
nica Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22329g.

Poszukuję 2-pokojowego 
mieszkania, oddam wza- 
mian oddzielne 2 mieszka 
nia: 1- i iG-pokojowe. O- 
ferty Biuro Oglcszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
224?0g.
Przyjmę pana na wspólny 
pckój. Poznań-Junikowo, 
ul, ScinawsRa 70. 2241?.g

W dniu 27 lutego 1961 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65

Adam Wojtaszek
fotograf

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm„ o go­
dzinie 11,10 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

22935g

Dnia 16 lutego 1961 r. zmarła w Warszawie, śp.

Elżbieta Jurasz
długoletni zasłużony pracownik Redakcji Wy­
dawnictw Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, odznaczona Krzyżem Kawalerskim O'deru 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbył się 18' lutego w Warszawie.

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ NAUK

?2902g

Pószukuję jakiegokolwiek 
pomieszczenia do remon­
tu, odpowiedniego na mie 
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22427g.

Sprzedam dom piętrowy 
z mieszkaniem w Rogoź­
nie, ogród nad jeziorem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22268g. ____________
Domek jednorodzinny 
względnie bud. gospodar­
czy z małą parcelą kupię 
do 150 tys. zł, oddam mie­
szkanie 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką — centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2ż416g.______ _
Zamienię parcelę w Czę­
stochowie na podobne Po 
znań lub z wolnym mie­
szkaniem do 3 pokoi z roz 
liczeniem, wyłączone lub 
w Spółdzielni. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K1476.
Dom jednorodzinny (5 po­
koi) z ogrodem, placem 
pod budowę, dobrym po­
łożeniem sprzedam. Po 
sprzedaży wolne mieszka­
nie. Piechowiak, Kroto­
szyn, Kobylińska 2. 3702p
Parcelę 1050 m2, opłoto- 
waną w Antoninku tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego. 3 dla 22275g.
Gospodarstwo 2 lub 3 ha
ziemi, : 
sywne, 
wszelką 
dam (3 
dojazd 
czyński,

zabudowania ma- 
nadające się na 

hodowlę sprze- 
km od Gniezna, 
autobusem). Mu- 

, Gniezno, ulica
Warszawska 26 ni. 6.

22277g
Kupię gospodarstwo od 
3—7 ha dobrej ziemi bli­
sko miasta (dobra komu­
nikacja), zelekryf Skowa­
ne. Oferty: Pelagia Ga- 
dzińska, Polska wieś, po­
czt? Pobiedziska, pow. Po
znań. ;2290g
Oddam ogródek działko*
wy, za zwrotem kosztów
— Łazarz. Głogowska 126 
m^ 3.__________ 2229Ig
Parcelę sprzedam (możli­
wość zabudowy domu je­
dnorodzinnego). Gn^zno, 
Rocseyelta 8, Kaszyński.

22294g
Grunwald — parcelę wil­
lową, uzbrojoną, zadrze­
wioną 1100 m2, blisko
tramwaju (przystanek O- 
stroroga), sprzeda właści­
ciel. Pośrednictwo wyklu­
czone. Oferty: tel. 28-40, 
od godz. 10—16 lub Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22301g. _____  
Domek lub willę 2-mie- 
szkaniową wyłączoną e- 
wentualnie zabudowanie 
gospodarcze z większym 
ogrodem, blisko tramwa-
ju kupię. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22325g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wielebnym 
SS Zakonnym, Dyrekcji i Pracownikom Szpi­
tala im. Pawłowa oraz wszystkim Krewnym 
i Znajomym, którzy wzięli udział w pogrzebie, śp.

Cecylii Lehnert
za okazane współczucie, modlitwy, wieńce 
i kwiaty serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ!”
składa RODZINA

1 22700g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego ukochanego męża i najdroższego ojca, śp.

Franciszka Cedyńskiego
oraz za złożone wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty

NAJSBRDECŻNIEJSZE PODZIĘKOWĄN1E
składa

ŻONA Z CÓRKAMI
' 22303g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Pobiedziskach, pow. Poznań, ogłasza prze­
targ na wykonanie urządzeń sklepowych (re­
gały) do sklepu artykułów gospodarstwa do­
mowego. Projekt opracowany przez Pracownie 
Sztuk Plastycznych znajduje się do wglądu 
w siedzibie G. S. Pobiedziska w godzinach od 
8-—15. Do przetargu zgłoszą się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min składania ofert do dnia 15 marca 1961 r. 
Zastrzegamy sobie wybór dowolnego oferenta.

KI 473
W okolicach Poznania; 
możliwie przy głównej i 
trasie 2 ha dobrej ziemi1 
kupię. Oferty Biuro Ogło- i 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22298g.
Sprzedam działkę 1Ó5C m2 
w Poznaniu. Adres wska- 
ze: Wachowiak, Poznań, 
Osiedle Plewiska, ul. Zie-

Zgubiłem prawo jazdy na 
motocykl kategorii ama­
torskiej nazwisko Stani­
sław Michalak, Kwieci* 
szewg, 359«p

larska 21. K1312
Sprzedam parcelę 600 m-, 
przy tramwaju. Wiado­
mość: Poznań, Grurwaldz 
ka 232, od godz. 17. 228i8g
Willę jednorodzinną pod
dachem (światło, 
skanalizowane), z
dem 
dam,

owocowym.

C. O., 
ogro- 

sprze-
blisko tramwaju.

Warunek zamiana miesz­
kania. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22322g. ___
Sprzedam parcele 3724 m2 
w Komornikach pod Po­
znaniem przy szosie. Gry- 
ska W., Plewlśka, Szkol-
na 15. 22332g
Sprzedani 2 działki bu­
dowlane w wielkości po 
1302 ma, w Poznamu-Sta- 
rolęce. Zgłoszenia: Swa­
rzędz, telefon 203. 22334g
Parcelę oparkaniona, za­
drzewioną 1200 m2, Staro- 
łęka Wielka sprzedam. 
Informacje: Staszica 21 m. 
13. 22339g
Sprzedam dom handlowy 
wolne mieszkanie, 3 km 
od Wrześni, zabudowania 
gospodarcze, ewent. 2/4 ha 
ziemi. Pośrednicy wyklu­
czeni. Janina Nawrot, Je-
życka 2 m. 9. 22343g
roł willi, zabudowanie 
gospodarcze, ogród kolo 
Botaniku, sprzedam. Wia­
domość, ulica Biedizyc- 
kiego 14 m. 3 (kolo Pa­
lacza).__________ JL2346g
Rogoźno sprzedam plac 
605 m2 pod budowę, przy 
głównej ulicy. Cferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22?48g.
Domek jednorodzinny ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, SwierczewsKiego 3 
dla 2235 4g.
Odstąpię ogródek dział­
kowy przy ulicy Findera. 
Wiadomość: telefon 519-67.

22368g
Dwa domy, ogród owoco­
wy, niedaleko Międzyzdro 
jów wydzierżawię. Świa­
dek, Lubin, pow. Wolin.

22370g
ł adny domek Osiedle war 
szawskie, Działki Wolno­
ści sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22374g. ___
Gospodarstwo 15 ha w tym 
1,5 ha łąki, inwentarz ży­
wy i martwy, budynki w 
dobrym stanie — ziemia 
średnio-buraczana — sprze 
dam. Cena do uzgodnie­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22396g.
Parcelę blisko tramwaju, 
zadrzewioną (prawo za­
budowy rodzinnego dom- 
ku) w Dębcu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
Ź?4U7g.
Kupię za gotówkę domek 
lut połowę bliźniaka — 
jednorodzinny wolny w 
Poznaniu, blisko tramwa­
ju, może być ewent. nie­
wykończony. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22432g.
Sprzedam ogród - sad

Zgubiono kartę rzenjieśl- 
niczą nr 939 na nazwisko 
Stanisława Piechnleka, 
Swarzędz. 22424g

Poszukuję pilnie poivczki 
30 000 zł. Oferty feluro 
Ogioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22304g.
Oddamy niemowlę fis
wychowanie uczciwe
ręce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22324g.
Szybkie gotowanie ną ga­
zie (trzykrotnie prędzej), 
zapewni jedynie przerób­
ka palnika kuchenki. 
Wykonuje wyłącznie war­
sztat „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 422-77. 22381g
Posiadam dużą wtryskar­
kę — przyjmę pracę Zle­
cone. Oferty Biuro Ogło-
szeń, 
22408g.

Świerczewskiego 3

25.000 zł pożyczki postu­
kuję zaraz na dobrych 
waiunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22464g.

Diamenty szklarskie, op­
tyczne, .techniczne t igły 
diamentowe (do nagrywa­
nia dźwięku), zużyte — 
uszkodzone szlifuje i oprą 
wia w twardy metal, szli­
fie: nia diamentów E. Tur 
czyński, Warszawa - Pra­
ga, Białostocka 20 m. 48.

K1329

Matrymonialne

Fanna, samotna, przystoj­
na. lat 45—55, zapozna pa­
na dobrej prćzencju rze­
mieślnika, posiadającego 
mieszkanie, Wdowcy nje- 
wykluczeni. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22183g.
Kawaler lat 50, rencista, 
pracujący, były kupiec, 
zapozna energiczną panią. 
Miejscowość ooojętna rów 
nież z gospodarstwe. Cel 
matrymonialny. Gfćrty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2221 Ig.

Panna wyższym
kształcCniem, lat 25, z mię 
szkanieiń w Poznaniu, nie 
b edna, pozna odpowied­
niego kawalera, wzrost 
minimum 170. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22314g.

Rozwiedzioną lub nu odą 
wdówkę z mieszkaniem 
pozna w celu matrymo* 
nialnym ciemny szatyn, 
wysokiego wzrostu, 1 t 25* 
z wykształceniem ize« 
mieślniczym. Oferty ^iuro 
Ogioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22426g.

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań.

KoinufflS.«a
Og'cs,.eń. I njcą Biuro czyńhe w dni 
5 3 dla powszednie godz. 15- 19.

22428g

Oferty Biuro (. 
Świerczewskiego
22434g.
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Marzec

2
Imieniny

Heleny, 
Pawia

czwartek
Słońce: 

wsch.: g. 6.30 
zach.: g. 17.31

Na Grunwaldzie znaczna poprawa
ALcga: ,,Suchą nogą przez Poinań“

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka" (kończy 

się o g. 21.40)
POLSKI — g. 19 „Święta Joanna” 

(kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19.15 „Apelacja Villo- 

na” (kończy się ok. g. 21.30)
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 „Kozalinka” 

(kończy się Ok. g. 12.20), g. 16.30 
„Bal u prof. Baczyńskiego” (koń 
czy się ok. g. 18.15L

Lina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Ciao, ciao Bambina” (wio­
ski, 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Młode 
lwy” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Marysia i krasnoludki” 
(polski, dla dzieci)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Śmierć na klęczkach” (fran­
cuski), 16 1.)

GWIAZDA — godz. 10.30, 13, 15.30 
„Ucieczka przed nocą” (norwe­
ski, 10 1.), g. 18, 20.15 „Paryski 
włóczęga” (franc., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Prze­
budzenie” (czech.-polski, 16 1.)

MALTA — g. 16 „Wesoła orkie­
stra” (ang., 10 1.), g. 18, 20 „Biały 
szeik” (wioski, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Niewinni czarodzieje” (polski, 
16 1.)

MUZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Dama Kameliowa” (USA. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Koloro­
we pończochy” (polski, 12 1.)

PANCERNI AK — godz. 17.30. 70 
„Szatan z 7 klasy’’ (polski, 10 1.)

PIAST — g. 17. 19 „Szklana góra" 
(polski, 16 1.) 0

RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 
20.15 „Tama na Pacyfiku" (wło- 
ski.18 1.)

SCALA — g. 16. 18.15, 20.30 „Spo­
kojny człowiek” (USA, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18 „Bambi” (USA, 
. 7 L), g. 20 „Odette S-23” (ang.. 

14 j.)
WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 70 

„Eugeniusz Onegin” (radź.. 16 1.)
WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 19.15 „Wy­

prawa za trzy morza”, część I 
(radź., 14 1.)

IOTOTLA STIKON — g. od 10—20 
„Na piękniejsze miasta Szwajca­
rii, Brno, Genewa, Zurich".

Radio
PROGRAM II (Poznań)

14 Rewia orkiestr tanecznych; 
14.35 — Notatnik muzyczny; 15.05 
— . Radź, melodie rozrywkowe; 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05 — Na 
fali melodii: 16.40 — Muzyczny ty- 
dzień Poznania; 17.20 — Pogadanka 
akt. T. H. Nowaka; 17.45 — Repor­
taż. R. Jankowskiego; 18 — Aud. 
dla dzieci; 18.25 — Muzyka i akt.; 
18.30 — Tygodniowy fel. Redakcji 
Społecznej; 19.05 — Uniwersytet Ra 
diowy: 19.15 — Spotkanie z A. Grzy 
malą-Siedleckim; 19.35 — Wieczor­
ny koncert życzeń; 20.25 — Peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży; 20.45 — Radiowa Agronomów- 
ka; 21.27 — Kronika sportowa; 21.40 
— Koncert orkiestr taneczn.; 22.19 
— Z cyklu: „Wieczory antyczne”; 
22.40 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy: 23 — Wieczorna 
audycja-kameralna; 23.31 — Muzy­
ka taneczna;

Telewizja
POZNAŃ

17 — Program dla dzieci (W-wa): 
18 — Echo tygodnia (lok.); 18.15 — 
Panoramy i zbliżenia — magazyn 
ZMS (K-ce); 18.45 — „Czytamy li­
teraturę radziecką” (lok.); 19 — 
Koncert solistów „Z różnych stron 
świata” (W-wa); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 20 — KOBRA — „Morder­
ca składd wizytę” (W-wa); 21 — 
Film krótkometraż. (lok.); 21.30 — 
Mistrz, świata w hokeju — Kana­
da — Szwecja (Genewa);

KATOWICE
18 — Film krótkometrażowy dla 

dzieci; 18.45 — PKF.

Wnstawn
MUZEUM HISTORII M. POZNA­

NIA (Stary Ratusz) — Wystawa 
widoków starego Poznania — wy 
stawa czynna w godz. od 9—15;

CBWA — Stary Rynek 3 — Wysta­
wa malarstwa J. Wodyńskiego 
— wystawa czynna w godz. 10—18;

KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 — 
wystawa malarstwa artysty-ma- 
larza Ildefonsa Houwalta — wy­
stawa czynna w godz. od 9—19; 

ZPAP — pl. Wolności 4 — Pokaz 
Projektów Sekcji Architektury 
Wnętrz;

SARP — Stary Rynek 56 — wy­
stawa architektury Chin — wy­
stawa czynna od g. 11—22;

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna, ul. 
Szkolna nr 8/2, telefon nr 511-11; 

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72. Dą­
browskiego 76. Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

O ozpoczęta przez redakcję „Expressu Poznańskiego'’, a 
’ podjęta przez pozostałe redakcje dzienników akcja 

„Suchą nogą przez Poznań" zatoczyła nadspodziewanie sze­
rokie kręgi. W dniach lutowych roztopów nieprzerwanie 
otrzymywaliśmy telefony i listy od zainteresowanych miesz­
kańców z prośbą o interwencje w sprawie dostawy żużla. 

• Nie pragniemy jeszcze podsumowywać akcji, jako że po kil-
ku dniach suchych znów nastąpiła pora deszczów. Niemniej 
— kilka słów relacji o tym, co dotychczas uczyniono na 
Grunwaldzie.

Jak wynika z informacji 
inż. Teisnera ze służby drogo­
wej Prezydium DRN Grun­
wald, do dnia wczorajszego 
naprawiono nawierzchnią, lub 
tylko chodniki, ulic: Ławica, 
Perzycka, Swoboda, Sowiń­
skiego, Senatorska, Konfede- 
racka, Pogodna. Promienista, 
Rakoniewicka i Kasztelańska. 
Ponadto wyżużlowano ulice 
Zatorza. Nie dokończono jesz-

Studenci plastycy 
- teatrom amatorskim
Związek Teatrów i Chórów Lu­

dowych oraz Rada Uczelniana 
Z. S. P. Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych powołały do życia 
społeczną grupę scenografów. Jej 
członkowie — studenci, służyć bę­
dą amatorskim zespołom teatral­
nym pomocą w opracowaniu pro­
jektów dekoracji, kostiumów i ry 
sunków technicznych do sztuk, 
realizowanych na Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny.

Zamówienia na wykonanie pro­
jektów można kierować na adres 
Związku Teatrów i Chórów Lu­
dowych w Poznaniu. Pl. Kolegiae- 
ki 17. (Lokale Wojewódzkiego Do­
mu Kultury). Honoraria za wyko­
nane prace są niskie, oblicza się 
je wyłącznie w wysokości kosz­
tów własnych.

Istnieje również możliwość wy­
jazdów studentów do zespołów dla 
udzielania doraźnej pomocy w 
przygotowaniu oprawy plastycz­
nej. Zarząd Związku Teatrów wy­
raża nadzieję, że pożyteczna ini­
cjatywa studentów — plastyków 
spotka się z dużym zadowoleniem 
amatorskich zespołów teatralnych 
i zostąnie w pełni wykorzystana.

(na)

Imprezy 
klubu „Płomień"

W klubie ZMS „Płomień”, ul. 
Głogowska 14. odbędą się w tym 
tygodniu następujące imprezy:

2 bm. — czwartek, godz. 19 — 
mgr Andrzej Tchuszke wygłosi 
prelekcję p. t. „Zycie w głębinach 
oceanów”.

3 bm. — piątek, godz 19 — kie­
rownictwo klubu zaprasza szcze­
gólnie dziewczęta na wieczór au­
torski Witolda Deglera znanego 
śatyryka poznańskiego (wieczór z 
okazji MDK).

4 bm. — sobota, godz. 19 — spo­
tkanie członków młodzieżowych 
Brygad Pracy Socjalistycznej, po­
łączone z wieczorkiem tanecznym.

5 bm. — niedziela od godz. 17 — 
wieczorek taneczny dla posiada­
czy kart klubowych, (na)

RONIKA
ową

PONAD 
MILION ZŁOTYCH STRAT 
W POZNAŃSKIEJ RZEWNI

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie miliona złotych strat w 
poznańskiej Rzeźni. Ustalono, że 
kierownik działu zaopatrzenia — 
Józef Konieczny, kierow­
nik produkcji — Antoni W a- 
c h o w s k i i główny księgowy — 
Edmund S z w e b e w latach 
1955 — 1956 przekroczyli zakres 
swych uprawnień, kupując ze Spoi 
dzielni „Ziołólek” 2919 kg suszo­
nego czosnku po cenie nadmier­
nie wysokiej (1 kg — 448 zł). Spra 
wa jest o tyle drastyczna, że ar­
tykuł mający służyć do produk­
cji wędlin, okazał się do tego nie­
przydatny. Czosnek w niczym nie 
przypominał... czosnku, był po­
dobny do jakiegoś ziela. Zresztą 
z reguły do tych celów używa 
się świeżego czosnku, który w tym 
czasie kosztował około 20 zł za 
kg. W związku z tą transakcją 
Rzeźnia poniosła stratę w wyso­
kości l.01i.00« zł. zaś wspomniana 
trójka tytułem „prowiz i” uzyska­
ła dla siebie 130 tys. zł. Pieniądze 
te wręczył pracownikom Rzeźni 
kierownik „Ziołolekn” — Stani­
sław Suchocki. Jest on je­
dnocześnie oskarżony o zagarnię­
cie co najmniej 132 tys. zł. Śledz­
two wykazało, że kradzież nastą­
piła w wyniku przedstawienia do­
wodu zakupu czosnku w cenie po 
350 zł za kg. podczas gdy rzeczy­
wista celta zakupu wahała się w 
granicach 230 zł. (ak) 

cze zwożenia żużla na ul. Le­
szczyńską, a to z powodu o- 
kresowego wyczerpania się 
tego „surowca".

Według rozeznania dzielni­
cy, które pokrywa się z sygna­
łami otrzymywanymi przez 
redakcję ..Głosu”, w najbliż­
szym czasie trzeba będzie do­
wieźć żużel na ulice: Ścinaw - 
ską, Odległą, Dziewińską i 
Swoboda.

Jak do tej pory, służba dro­
gowa Grunwaldu otrzymała z 
HCP 850 ton żużla i z innych 
źródeł ponad 325 ton. Tak 
więc spora ilość żużla „spły­
nęła” na przestrzeni kilkuna­
stu zaledwie dni na te ulice, 
których nawierzchnie wyma­
gały gwałtownej naprawy.

Niestety, na Grunwaldzie 
zanotowano szereg przypad­
ków braku zainteresowania 
akcją ze strony mieszkańców. 
Służba drogowa musiała nic 
tylko dbać o dowożenie żużla, 
lecz także o jego rozsypanie.

Dla wygody przyjezdnych
iejskic Hotele obchodzą 

* ności. A więc skromny 
podsumowania działalności.

P r ze dsiięblor st wo „M > j sk l e 
Hotele w Poznaniu” powstało 
1 stycznia 1951 roku. Przejęto 
wówczas trzy hotele prywat­
ne: „Wielkopolski”, ,,Lech” : 
Zacisze” oraz miejskie: „Go­
spodę Targową” i „Staromiej­
ski”. Stan tych obiektów — 
delikatnie mówiąc — nie byt 
najlepszy. Szczególnie hotele 
prywatne oddane zostały pra­
wie zdewastowane. Aby je do 
prowadzić do obecnego wy­
glądu potrzeba było niema­
łych nakładów finansowych i 
wysiłków całego personelu. W 
roku 1955 odbudowano, czę­
ściowo spalony budynek b. Ho 
telu Rzymskiego. Otrzymał on 
nazwę ..Hotel Poznański” i 
dziś jest jednym z najlepiej 
urządzonych w Poznaniu. Ogó 
łem Miejskie Hotele dysponu­
ją 676 miejscami. Goście przy 
jeżdżający do naszego miasta 
bardzo przychylnie wyrażają 
się zarówno o wyposażeniu na 
szych hoteli jak i uprzejmej 
obsłudze. Trzy najbardziej re­
prezentacyjne obiekty mają w 
każdym pokoju telefony i ra­
dioodbiorniki. W kilku poko­
jach są także telewizory.

Poznań jako pierwszy w kra 
ju wprowadził też szereg udo­
godnień dla gości. Np. każ­
dy przyjezdny otrzymuje my­
dło, na życzęnie papier listo­
wy z emblematem hotelu. W 
pokojach zainstalowano torby 
z foli, w które można wkła- 

। dać brudną bieliznę. Po kilku 
godzinach gość otrzymuje wy­
praną koszulę itp.

O tym. że poznańskie przed 
siębiorstwo jest najlepiej zor-

Koncert na cytrze
Mało znajdziemy w Polsce 

wirtuozów gry na cytrze. Zro­
zumiałe przeto zainteresowa­
nie wywołał w Dusznikach 
Zdroju zapowiedziany na dzień 
16 lutego br. koncert na tym 
instrumencie w wykonaniu po­
znaniaka, mgr. Tadeusza Wax- 
inanna. Koncert odbył się w 
Sali Chopina i zgromadził nad­
spodziewaną liczbę słuchaczy. 

I Solista odegrał szereg utwo­
rów Schuberta. Gounoda i 
Chaplina, a w drugiej części 
akompaniował mu p. J. Szmat 
loch. Słuchacze nagrodzili p. 
Waxmanna rzęsistymi brawa­
mi. (c)

Na tym tle przyjemna jest 
wiadomość, że na ul. Kaszte­
lańską dowiózł żużel w czynie 
społecznym p. Józef Dera, a 
Spółdzielnia „Guma” dostar­
czyła ludzi do zładowania i 
rozsypania żużla.

Wczoraj otrzymaliśmy te­
lefon. że Zakłady Piwowar- 
sko-Słodownicze przy ul. 
Szamarzewskiego mogą do­
starczyć 5—6 ton żużla. In­
formację tę polecamy służ­
bie drogowej dzielnicy Je­
życe.
W dalszym ciągu napływają 

do nas listy od mieszkańców 
ulic nic objętych dotychczas 
naszymi wykazami. I tak, za­
chodzi potrzeba naprawienia 
nawierzchni ulic: Inowrocław­
skiej, Dziedzickiej, Maszto­
wej, Wawerskiej, Łemborskiej, 
Żeglarskiej i Studziennej. Po­
nadto mieszkańcy ul. Wrzesiń- 
skiej proszą o zlikwidowanie 
błota na odcinku od Fabryki 
Łożysk w stronę Osiedla War­
szawskiego, a mieszkańcy ul. 
Świerczewskiego o naprawie­
nie chodników za ul. Szamo­
tulską. Powyższy wykaz za­
mieszczamy dla orientacji 
służb drogowych, które nie­
wątpliwie będą w tych dniach 
znów kontynuować zwózkę 
żużla.

(ec)

1 bm. 10-leeie swojej działal- 
jubileusz i zarazem okazja do 

ganizowane. świadczy fakt udo 
bycia przez nie czterokrotnie 
1 miejsca i pięciokrotnie f miej 
sca we współzawodnictwie 
ogólnopolskim. Ostatnio przed 
siębiorstwo „Miejskie Hotele” 
przyjęło cd MTP — Biuro Za­
kwaterowania. Obecnie więc 
rższystkie sprawy zapewnienia 
noclegu przyjezdnym leżą wy­
łącznie w jego gestii, (mi)

Co na to MPK?

Zabrakło znaczków
Dyrekcja MPK zapewnia 

nas stale, żc czyni wszystko co 
leży w jej możliwościach, by 
usprawnić sprzedaż miesięcz­
nych kart tramwajowych. Jak 
ta sprawa wygląda w rzeczy­
wistości — wystarczy przyto­
czyć zdarzenie z dnia 28 lute­
go br.

Pan J. P. (nazwisko i adres 
znane redakcji) pragnął nabyć 
znaczek na kartę sieciową w 
kiosku przy pętli na Zawa­
dach. Z uwagi na tłum klien­
tów musiał jednak czekać bli­
sko półtorej godziny. Jakież 
byłe jego zdumienie, kiedy po 
dojściu do okienka urzędnik 
oświadczył mu, że znaczków 
zabrakło. Tak przeto zaintere­
sowany musiał pojechać po 
znaczek do jednego z punktów 
MPK w centrum miasta.

My. piszemy, że zbyt mało 
punktów sprzedaży kart znaj­
duje się w centrum. MPK 
twierdzi, że ludzie niepotrzeb­
nie pchają się do śródmieścia, 
bo karty można także nabywać 
na peryferiach. A tymczasem... 
Przyznajmy, żc przytoczona 
historyjka nie rzuca dodatnie­
go światła na odpowiedni dział 
dyrekcji naszych tramwajów.

(c)

Zebrania radnych z wyborcami
W poszczególnych dzielnicach trwają spotkania rad­

nych dzielnicowych rad narodowych i Rady Narodowej 
m. Poznania z wyborcami.

3 bm. o godz. 14 odbędzie się w świetlicy Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Paryskiej, przy ul. 
Kraszewskiego, spotkanie przewodniczącej Prezydium 
DRN Jeżyce i radnych tej dzielnicy z pracownikami za­
kładów.

Dnia 6 bm. o godz. 18, w szkole przy ul. Berlińskiego 3. 
spotkają się z nauczycielami dzielnicy radni DRN Grun­
wald. Na spotkanie przybędą także radni KN m. Pozna­
nia. Program spotkania przewiduje nie pylico sprawozda­
nie z działalności w okresie minionej kadencji rad, ale 
także występ zespołu artystycznego z MDK.

Radni DRN Grunwald spotkają się następnie 7 bm. o 
godz. 18 z mieszkańcami Ławicy. Spotkanie odbędzie sie 
w miejscowej szkole podstawowej, (g)

Va trouip anarchii drogowej

Gordyjski węzeł 
czvli o reflektorach 

•/

TAo niebezpiecznych użytkowników dróg należą n’.* tylko 
straceńcy rozwijający szaleńcze tempo jazdy. Również 

pojazdy — widma. A także samochody oślepiające swymi re 
Hektorami kierowców mijanych aut. To ostatnie zjawisko 
— jak wynika z intormacji MO — występuje niepokojąco 
często. Dlaczego?

Nieraz zalewanie pojazdów 
lawiną światła jest wyłącznie 
przejawem drogowego chuli­
gaństwa. Nie na tym polega 
jednak problem. A właściwie 
kołomyjka. Trudno bowiem 
maczej nazwać sprawę regu­
lacji i ustawienia reflekto­
rów.

Kierowcom wiadomo, że lu­
stro reflektora, lub reflektory 
dają się łatwo przesuwać w 
pionie i poziomie. Nieznaczne 
wychylenie reflektora powo­
duje na odległości kilkudzie­
sięciu metrów — znaczne prze 
sunięcie się snopa światła. Stąd 
też regulacja tp praca nieco 
„zegarmistrzowska”. Tymcza­
sem dokonuje się jej u nas 
sposobem ekranowym. (Rolę 
ekranu spełnia zwykle ściana, 
na której widnieją znaki kon- 

I trolne; regulacja polega na ta 
1 k;m ustawieniu reflektorów, 
j by oświetlały one w określony 
I sposób ekran). Metoda ta jest 

niedoskonała. Stąd też w pla­
cówkach TOS-u stosuje się ją 
niechętnie. Zresztą w stacji 
przy ul. Gwardii Ludowej z 
przyczyn obiektywnych nie 
można regulacji przeprowa­
dzać w sezonie zimowym.

A oto kołomyjka: Ci. którzy 
nie znają sposobu ekranowe­
go, a nie chcą korzystać z 
usług TOS-u, lub tamże spot­
kali się z odmową, regulują 
sobie reflektory metodą „pi 
razy oko”. Obsłużeni w tym 
zakresie przez TOS mogą być 
nieco spokojniejsi, ale — jak 
się rzekło — sposób ekranowy 
jest niedoskonały. Co robić? 
Można zwrócić się do MO, któ 

! ra posiada kontrolne aparaty 
Fischera i sprawdzić czy usta 
wienie reflektorów jest wła­
ściwe. Można tak zrobić, ale... 
Otóż nie każdy ma śmiałość-’ 
zwracać się w takich spra­
wach do władzy, a po drugie 
— niektórzy fachowcy twier­
dzą, że aparaty Fischera są 

• zawodne! Droga wyjścia? Tyl 
ko dla super-pedantów. Trze- 

I ba by bowiem udać się do 
। Warszawy, gdzie znajduje się 
jedyny w Polsce, niezawodny 
ponoć w działaniu aparat (pro 

i dukcji angielskiej typu „Lu­
cas”) do regulowania reflek­
torów.

W tej sytuacji, którą można 
określić oczekiwaniem na im­
portowane. aparaty, należy po­
stulować jedynie pod adre-

i 1^ODPÓMMDAMV
Poznanianka T, T.: Podziękowa­

nie, które cheialaby Pani zamieś­
cić w „Głosie” jest płatne. Każde 
słowo kosztuje 5 zi. Z gotowym 
tekstem należy pójść do Biura 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3.

(367)
Oświęcimiak 23812: Mimo wzrusza 

jącej treści nie możemy niestety 
wiersza wydrukować, gdyż for­
ma jest zbyt siaba. Za list dzię­
kujemy. (336)

Bogusław G.: Chcąc zostać akto­
rem należy mieć co najmniej u- 
kończoną szkołę średnią (maturę) 
no i oczywiście talent aktorski. 
Państwowe Wyższe Szkoły Ak­
torskie mieszczą się w Łodzi, Kra­
kowie i Warszawie. (351)

Leon K., ul. Grzybowa: Cech 
Rzfemiosł Włókienniczych w Pozna 
niu zawiadomił nas, że naprawio­
ną amerykankę odebrał Pan 11. I. 
1961 r. i że z naprawy jest Pan 
zadowolony. (2988)

sem TOS-u pozbycie się <iie- 
chęci do „ekranówki” i ino źli 
wie skrupulatne jej stosowa­
nie; pod adresem kierowców 
przyswojenia sobie tej meto­
dy. Zawsze — lepszy rydz niż 
nic... (ak)

Zobowiązania 
dla uczczenia 

wyborów
Pragnąc należycie uczcić 

tak ważny w życiu narodu 
moment, jakim są wybory 
do Sejmu i rad narodo­
wych, Komitet Blokowy 
nr 337, obejmujący część 
ul. Sczanleckiej i Głogow­
skiej, podjął następujące zo 
dowiązania:

A zorganizować zbiórkę 
pieniędzy na budowę szkół, 

A zainteresować się pu­
stymi placykami i zamienić 
je na zieleńce,

▲ doprowadzić do upo­
rządkowania balkonów do­
mów objętych działalnością 
komitetu,

▲ dokonać naprawy o- 
świetlenia na klatkach scho 
dcwych i w czynie społeez 
nym naprawić chodniki. 
. Komitet Blokowy nr 337 
wzywa za naszym pośred­
nictwem inne komitety do 
podejmowania podobnych 
akcji, (na)

1 Peryferia nie są 
terenem wyścigowym

„Mieszkańcy ulicy 
Opolskiej i okolicy są 
pod głębokim wraże­
niem tragicznego uy’ 
padku, który zdarzył 
się w styczniu bież, 
roku. Znów jedno 
dziecko poniosło 
śmierć pod kolami au 
tobusu. i^ie jest to 
pierwszy wypadek...'.

Tak zaczynał się 
list do redakcji.

Nie jest to pierwszy wypa­
dek. Właśnie. Mimo ostrzeżeń 
— zarówno pod adresem kie­
rowców jak i dzieci —■ wypad­
ki nie ustają. A więc sprawa, 
jak się to mówi — „stara jak 
świat”. Tym więcej wymaga 
zainteresowania. Ciekawe, że 
większość wypadków notuje 
się nie w śródmieściu, a na u- 
licach peryferyjnych. Wnio­
sek : kierowcy, niestety, dość 
często traktują ulice przed­
mieść jak... tory wyścigowe. 
Tak bowiem było w przypadku 
ul. Opolskiej. W związku z 
tym prośba pod adresem mili­
cjantów: bądźcie bezwzględni 
dla naruszających przepisy dro 
gowe! Aie by zapewnić bezpie­
czeństwo dzieciom, nie wystar­
czy tylko karanie kierowców. 
Trzeba postarać się o bezpiedz 
ne miejsca zabaw. Duże pole 
do popisu mają tu komitety 
blokowe i szkoły. Mamy już 
w naszym mieście przykłady, 
że przy skromnych nakładach 
•finansowych i rzetelnej pracy 
społecznej można urządzić pm 
ce zabaw. Jeśli chodzi o szkoły 
nez trudu chyba mogą one wy 
korzystać do tego celu swoje 
dziedzińce. Wydzielić po proy 
stu jakiś kącik i przeznaczyć 
go na plac zabaw dla najmłod­
szych. (mi)

INFORMUJEMY
Sekćja Ogólnoekonomiczna Pol- 

.kiego Towarzystw* Ekonomicz­
nego zapyasza na odczyt prof. dr. 
Bronisława BLASSA z Warszawy 
pt. — „Zagadnienia systemu 
nansowego przedsiębiorstw w la­
tach 1961—1965”. Odczyt odbędzie 
się 2 bm. o godz. 18 w sali Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej, ul. 
Marchlewskiego 146/150.

Członkowie „Kola Słabostyszą- 
cych” mogą pobrać bezpłatnie ba­
terie protez (rtęciówki) w biurze 
Oddziału Wojewódzkiego Polskie­
go Związku Głuchych, ul. 27 Grud 
nia 7, w godz. od 8—15.


